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Wola jednego państwa 
nie może decydować

Głos J. Winiewicza w sprawie przyjęcia 

(MU do ONZ

Na posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia Ogólnego NZ 
w dniu 23 bm., podczas dyskusji nad problemem przywró­
cenia Chińskiej Republice Ludowej należnych je i praw 
w ONZ. jednym z mówców był szef delegacji polskiej — 
wiceminister spraw zagranicznych — Józef Winiewicz.
Przypomniał on na wstępie, 

że sprawa reprezentacji Ćhin 
Ludowych w ONZ datuje się 
od chwili powstania Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Po­
czątkowo nie dopuszczano na­
wet do merytorycznej dysku­
sji w ONZ na ten temat, póź­
niej ją odraczano, a nareszcie, 
wobec rosnącego sprzeciwu 
coraz większej liczby państw, 
występującej przeciwko tej, 
absurdalnej polityce, w roku 
ubiegłym dyskusja merytorycz 
na się odbyła, jednak przy po­
mocy chwytów procedural­
nych, odrzucono rezolucję 
ZSRR, domagającą się usu­
nięcia przedstawicieli kliki 
czangkaiszekowskiej i przy­
wrócenia słusznych praw 
ChRL.

ONZ — oświadczył wicemi­
nister Winiewicz — musi od­
zwierciedlać rzeczywistość po­
lityczną świata, nie może być 
muzeum rekwizytów prze­
szłości, jednakże w wypadku 
Chin, ONZ odgrywa tę. mu­
zealną rolę, konserwowania 
absurdalnej fikcji „reprezen­
tacji” czangkaiszekowskiej. 
Mówca stwierdził, że u podło­
ża zaciekłego oporu przeciw­
ko obecności ĆhRL w ONZ. 
leży stanowisko, zajmowane 
przez politykę amerykańską.

Co innego jest jednak spra­
wa dwustronnych stosunków 
między USA a ChRL. a co in­
nego blokowanie obecności 
prawowitych przedstawicieli

A. Gromyko
ńa wiecu w Berlinie

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. A. Gromyko, 
który bawi obecnie w NRD, 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami obejrzał w środę u- 
rządzenia ochronne na grani­
cy NRD z zachodnim Berli­
nem.

Obok Uniwersytetu im. 
Humboldta odbył się spontani­
czny wiec, na którym wygłosi­
li przemówienia A. A Gromy 
ko i minister spraw zagranicz­
nych NRD L. Bolz.

W dniu 24 października mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyko, odleciał 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami z Berlina do Moskwy.

PAP

Saudyjski Front 
Wyzwolenia Narodowego 
Były emir Talal ben Abdel 

Aziz złożył w Kairze deklara­
cję, w której powiadomił o 
utworzeniu Saudyjskiego Fron 
tu Wyzwolenia Narodowego i 
o ukonstytuowaniu Biura Po­
litycznego tej organizacji. W 
skład Biura weszło 15 osób. 
Nazwiska sześciu członków 
przebywających na terytorium 
Arabii Saudyjskiej i reprezen­
tujących wszystkie okręgi kra­
ju nie zostały ujawnione ze 
względów bezpieczeństwa.

Jednym z czołowych celów 
Frontu jest wyzwolenie Ara­
bii Saudyjskiej spod feudal­
nego jarzma króla Sauda w 
razie potrzeby siłą. (PAP)

ChRL w ONZ — powiedział 
przedstawiciel Polski. — Tu­
taj wola jednego państwa nie 
może decydować.

Wiceminister Winiewicz za­
znaczył następnie. że do ONZ 
przyjmuje się każdego roku 
— i słusznie — nowe państwa 
powstające na gruzach kolo­
nializmu, a zatem nieobecność 
ChRL w Międzynarodowej Or 
ganizacji jest tym bardziej ra­
żąca.

Byłoby rzeczą niezrozumia­
łą i szczególnie nieuzasadnio­
ną — oświadczył w zakończe­
niu wiceminister Winiewicz — 
gdyby w epoce ostatecznej li­
kwidacji kolonializmu, w epo­
ce przyjmowania nowo wy­
zwolonych państw do naszej 
organizacji, poza jej obrębem 
pozostało jedno z wielkich mo 
carstw. (PAP)
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W interesie pokojowego współistnienia
Oświadczenie rządu polskiego

W związku z przemówieniem z dnia 22 października br. 
i zarządzeniami prezydenta Stanów Zjednoczonych rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej uważa za konieczne 
oświadczyć co następuje:

1) Nie mające precedensu 
w czasie pokoju decyzje rządu 
Stanów7 Zjednoczonych stano­
wią nowe ogniwo w serii agre-

Odznaki Tipląelaela dla ■poznaniaków

Przedreferendalne 
strajki we Francji
Paryski korespondent PAP 

Jan Gerhard donosi: Ostatnie 
dni przed referendum konsty­
tucyjnym 28 października cha 
rakteryzują się we Francji na 
tężeniem fali strajkowej.

We wtorek 23 bm. Paryż po 
zbawiony był wody. Stosy 
śmieci zalegają już drugi 
dzień chodniki. Ciśnienie ga 
zu jest zmniejszone. Wieczo­
rem przeciągały ulicami mia­
sta pochody pracowników me 
tra i autobusów, zakładów o- 
czyszczania miasta i studen­
tów.

Pierwsi domagają się pod­
wyżek płac, premii i popra­
wy warunków pracy, drudzy 
— stypendiów, budowy po­
mieszczeń do nauki i miesz­
kań.

W środę 24 bm. nie funkcjo 
nowało w Paryżu metro. Na 
jezdniach, jak zwykle ogrom 
ne „korki”. Związki Zawodo­
we zapowiadają dalsze straj­
ki. (PAP)

jubileuszowy 
program IV

W 10 rocznicę narodzin pol­
skiej TV — 25 bm. o godz. 
18.45 — nadany zostanie spe­
cjalny jubileuszowy program 
pn. „Pierwszy wieczór z wa­
mi” poświęcony historii pow­
stania telewizji. (PAP)

Jeszcze w iym tygodniu 
zamieścimy w „GŁOSIE” 

z przyczyn technicznych odwołany we wrześniu kon­
kurs pt.:
Czy znasz przepisy 

bezpieczeństwa
i higieny pracy?

I NAGRODA WARTOŚCI 3000 ZŁ ORAZ 20 
DALSZYCH NA OGÓLNĄ SUMĘ 8500 ZŁ

Wczoraj odbyła się w Poznaniu 
na Wildzie XI sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej, podczas której 
działaczom Frontu Jedności Na­
rodu wręczono odznaki Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego. Na zdję­
ciu: przewodniczący Dzielnico­
wego Komitetu FJN — Wilda, Jan 
Kanduiski, w imieniu odznaczo­
nych składa podziękowanie za 
wyróżnienie oraz obietnicę, że 
nadal ofiarnie będą społecznie 
pracować dla dobra mieszkańców 
dzielnicy. Sprawozdanie z prze­
biegu uroczystości zamieszczamy 

na stronie 6.

Fot. — K. Przychodzki

Powstaje 
Wielkopolskie 
Towarzystwo 

Kulturalne
Podjęta w czasie Wielkopol­

skiego Festiwalu Kulturalne­
go myśl utworzenia Wielko­
polskiego Towarzystwa Kultu­
ralnego przybiera już kształty 
realne. Komitet organizacyjny 
przygotował projekt statutu i 
założenia programowe.

Towarzystwo stanowić bę­
dzie federację istniejących or­
ganizacji regionalnych, związ­
ków twórczych i innych insty­
tucji związanych z działalno­
ścią kulturalną. Chodzi o po­
szerzenie platformy społecz­
nej, na której można by oży­
wić życie kulturalne i wyzwa­
lać dalszą inicjatywę. Towa­
rzystwo będzie także koordy­
nować działalność, kumulować 
fundusze na większe akcje, 
opracowywać perspektywicz­
ne plany itp.

Bliższe szczegóły nowej or­
ganizacji zostaną przedstawio­
ne na Wielkopolskiej Konfe­
rencji Kulturalnej, która od­
będzie się 2 listopada br. w 
Poznaniu. Jak się dowiaduje­
my, przy stole obrad zasiądzie 
200 działaczy kulturalnych z 
województwa i 100 z Poznania.

(P)

sywnych kroków podejmowa­
nych przez Stany Zjednoczone 
przeciwko Republice Kubań­
skiej, obliczonych na zdławie­
nie niezawisłości i suweren­
ności narodu kubańskiego. 
Dziś dla wszystkich musi już 
być oczywiste, że inwazja na 
Kubę w kwietniu 1961 i -wiele 
innych aktów agresji obcią­
żają odpowiedzialnością bez­
pośrednio rząd Stanów Zjed­
noczonych. Nie chcąc się po­
godzić z niezależnością i dro­
gą rozwoju, którą sobie obrał 
naród kubański rząd Stanów 
Zjednoczonych przy pomocy 
blokady i siły zmierza do na­
rzucenia swej woli narodowi 
Kuby. Jest to nowe jaskrawe 
pogwałcenie zasady nieinter­
wencji w sprawy innych 
państw zawartej w Karcie 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i stanowiącej podsta­
wę pokojowego współżycia 
narodów.

2) Stany Zjednoczone utrzy­
mują na obcych terytoriach w

Spór o Górną Adygę

Demonstracje 
we Włoszech

Ponad dwa tysiące studen­
tów demonstrowało we wto­
rek przed ambasadą austria­
cką w Rzymie na znak pro­
testu przeciwko nowym zama 
chom bombowym, jakie miały 
miejsce w tych dniach w Gór 
nej Adydze. Studenci obrzu­
cili kamieniami okna amba­
sady. Interweniowała policja.

W Bolzano aresztowano 3 
młodych ludzi przybyłych z 
Austrii, którzy podejrzani są 
o udział w organizowaniu za­
machów bombowych.

Jak wiadomo na początku 
listopada ma odbyć się kolej­
ne spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych Austrii i Włoch 
w sprawie przyszłości Górnej 
Adygi. (PAP)

Ostrzeżenie 
dla W. Brytanii

Premier Jemenu, Sallal skie 
rował nowe ostrzeżenie do 
rządu brytyjskiego by zrezy­
gnował z wszelkiej ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Jeme­
nu.

Szef rządu jemeńskiego o- 
kreślił jako całkowicie fałszy 
we informacje pochodzące ze 
źródeł brytyjskich według 
których samoloty jemeńskie 
zaatakowały rzekomo wioski 
położone w brytyjskim pro­
tektoracie Beihan. Podkreślił 
on, że wiadomości te rozgła­
szane są przez W. Brytanię 
w celu przygotowania agresji 
przeciwko Jemenowi, (PAP)

REMIS PIŁKARZY 
NRF I FRANCJI

Rozegrany w Stuttgarcie mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski re­
prezentacji NRF i Francji, zakoń­
czył się wynikiem remisowym — 
2:2. Do przerwy prowadzili Fran­
cuzi 2:0. (t)

różnych rejonach świata gęstą 
sieć baz wojskowych i wy­
rzutni rakietowych skierowa­
nych przeciwko państwom so­
cjalistycznym. Rząd Stanów 
Zjednoczonych systematycz­
nie odrzucał wszystkie propo­
zycje Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i 
innych państw socjalistycz­
nych zmierzające do zlikwi­
dowania wszelkich baz woj­
skowych ’ na obcych teryto­
riach. Rząd Stanów Zjedno-

(Dokończenie na str. 2)

Program obchodów 
„Dnia tazyciela"
20 listopada jest Dniem Na­

uczyciela. Ministerstwo O- 
światy wspólnie ze Związ­
kiem Nauczycielstwa Polskie­
go ustaliło program obcho­
dów, które trwać mają w ca­
łym kraju od 17 do 21 listopa 
da br. Obchody podkreślą 
wież łączącą szkołę i nauczy­
cielstwo ze społeczeństwem i 
będą wyrazem uznania dla o 
fiarnej i odpowiedzialnej pra 
cy wychowawców. Służyć po­
winny również dalszemu po­
lepszeniu pracy dydaktyczno- 
wychowawczej szkół i reali­
zacji nowych zadań związa­
nych z reformą szkolnictwa.

Tegoroczne uroczystości zo­
staną połączone z obchodami 
25 rocznicy pamiętnego straj 
ku nauczycielskiego, będące­
go wyrazem postępowych tra­
dycji zawodowego ruchu nau 
czycielskiego. (PAP)

U. Chruszczów 
przyjął W. Noża

Nikita Chruszczów przyjął 
24 bm. na Kremlu prezesa 
amerykańskiego koncernu 
„Westinghouse Electric Inter­
national Company”, przedsta­
wiciela amerykańskich kół 
handlowo — przemysłowych, 
Williama E. Noxa, na jego 
prośbę.

Rozmowa między Chrusz- 
czowem a Noxem przebie­
gała w przyjaznej atmosferze.

Tego samego dnia W. E. 
Nox przyjęty został przez 
pierwszego zastępcę przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR Aleksieja Kosygina.

PAP

Apel B. Russella
Znany filozof I bojownik O 

sprawę pokoju Bertrand Rus-* 
sell przesłał w środę depeszę 
do premiera Chruszczowa, w 
której wzywa go, by nie dał 
się „sprowokować niczym nie­
usprawiedliwionym krokiem 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Kuby”.

Jednocześnie Russell wysto­
sował depeszę do prezydenta 
Kennedyego w której oświad­
cza, iż „polityka USA wobec 
Kuby stanowi groźbę dla ludz­
kości”.

. Bertrand Russell zwrócił srę 
również telegraficznie do pre­
miera Macmillana, wzywając 
go, by „powstrzymał Stany 
Zjednoczone przed szaleńczą 
próbą rozpętania wojny nu­
klearnej, i by zabrał głos, pó­
ki nie jest jeszcze za późno”.

List N. Chruszczowa 
do B. Russella

„Rząd radziecki nie podej- 
mie żadnych decyzji, które 
byłyby nierozsądne, nie da się 
sprowokować nieuzasadniony­
mi poczynaniami Stanów Zjed 
noczonych” — pisze szef rządu 
radzieckiego Nikita Chrusz­
czów w odpowiedzi na depe­
szę Bertranda Russella.

„Uczynimy wszystko co w 
naszej mocy — podkreśla 
Chruszczów — aby nie dopu­
ścić do rozpętania wojny”.

„Uważalibyśmy za pożytecz­
ne spotkanie na najwyższym 
Szczeblu” — wskazuje Chrusz­
czów podkreślając, iż „rząd 
USA powinien wykazać umiar 
i powstrzymać realizację 
swych pijackich gróźb, brze­
miennych w jak najpoważ­
niejsze następstwa”.

Pierwsze echa listu 
szefa rządu ZSRR

Depesza premiera Chrusz­
czowa do Bertranda Russella 
wywołała duże poruszenie w 
Waszyngtonie. Rzecznik praso­
wy Białego Domu Salinger 
oświadczył, że w chwili obec­
nej nie ma żadnego komen­
tarza w tej sprawie, jednakże 
nie wykluczył możliwości póź­
niejszego ustosunkowania się 
do niej.

Radio NBC i inne rozgłoś­
nie radiowe przerwały nor­
malne audycje, by nadać treść 
depeszy premiera Chruszczo­
wa, podkreślając słowa, iż 
ZSRR „nie pozwoli się spro­
wokować przez nieuzasadnio­
ne akcje USA” i „nie podej- 
mie nierozważnych decyzji”.

Rozgłośnie wysunęły na czo­
ło informacji oświadczenie, że 
spotkanie na najwyższym 
szczeblu byłoby pożyteczne.

PAP

z.
uf Polóea

Do Polski przybył prywatnie je­
den z najwybitniejszych pisarzy 
amerykańskich, Eskine Caldwell. 
Przekłady jego powieści wyda­
nych w języku polskim osiągnęły 
nakład przeszło 100 tys. egzem­

plarzy.
Fot. — CAF
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Światowe echa decyzji rządu USA
| Kadla Bezpieczeństwa rozpatruje wnioski ZSKP, OSA i Kuby |

Głownym tematem doniesień agencyjnych i prasowych 
jest w dalszym ciągu sprawa Kuby. W Nowym Jorku ob­
radowała we wtorek do późnej nocy Rada Bezpieczeństwa, 
która rozpatrywała trzy wnioski: ZSRR. Kuby i USA.

chce pokoju z Kubą”! „Znieść 
blokadę”! i in.

Skrót wtorkowego przemówienia 
W. Zorina w Radzie Bezpieczeństwa

Na wtorkowym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa ONZ

Posiedzeniu przewodniczył 
delegat radziecki, wicemini­
ster Zorin.

W zagajeniu, wiceminister 
Zorin oświadczył m. in._, że 
Stany Zjednoczone dokonały 
w strefie Morza Karaibskiego 
posunięć, będących pogwałce­
niem prawa międzynarodowe­
go.

Następnie zabrał głos dele­
gat USA, Stevenson. który w 
swym przemówieniu, niezwy­
kle gwałtownie zaatakował 
ZSRR i Republikę Kubańską, 
starając się równocześnie u- 
sprawiedliwić prowokacyjne 
kroki, podjęte przez USA wo­
bec Kuby.

Z kolei przemawiał przed­
stawiciel Republiki Kubań­
skiej, który oświadczył m. in., 
iż naród kubański jest gotów

ONZ”. Delegaci udali się na 
zorganizowany w ramach ob­
chodów tego dnia koncert Le- 
ningradzkiej Orkiestry Sym­
fonicznej z udziałem Dawida 
Ojstracha.

DALSZE POSUNIĘCIA USA

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych J. Kennedy podpisał 
proklamację w sprawie „żaka
zu dostaw ofensywnej 
na Kubę”.

Proklamacja stwierdza 
że siły zbrojne Stanów

broni

m. in., 
Zjedńo-

czonych „otrzymUły rozkaz prze­
ciwstawienia się dostawom ofen- 
sywnej broni i związanego z tą 
bronią sprzętu na Kubę — poczy 
nająć od godz. 14 według czasu
Greenwich w dniu 24 
nika 1962 r”.

paźdżier-

walczyć do 
krwi o swą 
werenność. 
Kubańskiej

ostatniej kropli 
niezależność i su- 
Delegat Republiki 
zwrócił się do Ra-

Proklamacja stwierdza 
wszelkie statki płynące

dalej, że 
w kierun

dy Bezpieczeństwa, by zażą­
dała •wycofania z Kuby ame­
rykańskich sił zbrojnych i Do­
łożenia kresu prowokacjom, 
podejmowanym z amerykań­
skiej bazy wojskowej Guan- 
tanamo.

Z kolei zabrał głos delegat 
ZSRR, wiceminister Zorin.

(Skrót przemówienia zamie- 
mieszczamy obok).

RADZIECKI PROJEKT REZOLUCJI

Na wtorkowym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa przed­
stawiciel ZSRR p^edstawił 
Radzie do rozpatrzenia pro­
jekt rezolucji. Proponowana 
przez Związek Radziecki re­
zolucja . potępia- posunięcia 
rządu USA prowadzące do 
zwiększenia groźby wojny i na 
ruszenia Karty Narodów Zjed 
noczonych. ZSRR domaga się, 
aby rząd tJSA anulował swą
decyzję sprawie rewido-

SOLIDARNOŚĆ ALGIERII 
Z KUBĄ

Nowojorski korespondent 
AFP opierając się na wiado­
mościach z dobrze poinformo­
wanych źródeł podaje, że roz­
mowy amerykańsko-algierskie 
w sprawie pomocy material­
nej, jaką Stany Zjednoczone 
miały udzielić Algierii, zostały 
z inicjatywy algierskiej za­
wieszone na czas nieograni­
czony. Rozmowy te prowadzo­
ne były między Mohammedem 
Jazidem z ramienia Algierii,

czających dc ustanowienia 
blokady morskiej Republiki 
Kuby.

Rząd radziecki stwierdził 
już w swym oświadczeniu z 
23 października, że te agre­
sywne posunięcia stanowią 
brutalne pogwałcenie prawa
międzynarodowego Karty
Narodów Zjednoczonych oraz 
zagrażają pokojowi świato­
wemu.

DEMONSTRACJE PRZED 
AMBASADĄ USA W MOSKWIE
Liczne grupy studentów zbiera­

ły się w środę przed gmachem am 
basady amerykańskiej w Moskwie,

a Mennenem Williamsem, 
sekretarzem stanu USA 
spraw afrykańskich.

Przedstawiciel Algierii

pod 
do

sta-
nął na stanowisku, że w obec­
nej sytuacji rozmowy ze Sta­
nami Zjednoczonymi są nie 
do pogodzenia z bezwzględ­
nym poparciem sprawy Kuby 
przez rząd i naród algierski.

demonstrując przeciwko 
dzie Kuby.

Podobne demonstracje 
się we wtorek wieczorem 
penhadze, Santiago de

bloka-

odbyły 
w Ko- 
Chile,

Kairze i w wielu innych stolicach 
świata.

stały delegat ZSRR, W. Zorin. wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił, że rząd USA, naruszając podstawowe 
zasady Karty NZ, wprowadził blokadę morską Kuby, do­
konując niebezpiecznego aktu i.„_ _ " " 'agresji wobec państwa na-
leżącego do ONZ,
Imperialistom amerykań­

skim potrzebny był jakiś pre­
tekst dla podjęcia agresyw­
nych kroków w stosunku do 
Kuby. I dlatego pracownicy 
departamentu Stanu USA wy­
myślili tezę o rzekomym ist­
nieniu radzieckich baz rakie­
towych na Kubie.

Ogłoszenie blokady wojsko-
wej Kuby powiedział W,

Delegacja radziecka C"

ku Kuby mogą być zatrzymane. 
Może być wydany rozkaz by po­
dały swą przynależność państwo 
wą i określiły, jaki ładunek wio­
zą, jakie mają wyposażenie i za­
pasy oraz jakie są ich porty prze 
znaczeniu. Mogą otrzymać rozkaz 
zatrzymania się i dopuszczenia do 
przeprowadzenia rewizji, względ­
nie polecenie, by płynęły w wyz- 
znaczonym kierunku.

Każdy statek, który nie odpowie 
na te rozkazy lub odmówi ich 
wykonania, będzie obłożony areszs 
tem... Wszystkie statki obłożone 
aresztem zostaną skierowane do 
jednego z portów Stanów Zjed­
noczonych.

Prezydent Kennedy oświadcza w 
swej proklamacji, że minister o- 
brony USA podejmie niezbędne 
kroki w celu wykonania tych roz­
kazów.

Podobnie jak w przemówieniu 
radiowym i telewizyjnym, prezy­
dent Kennedy motywuje podjęcie 
tych agresywnych kroków tym, że 
Kuba stanowi rzekomo „aktywną 
groźbę dla pokoju i bezpieczeń­
stwa kontynentu”.

POPARCIE CHIN LUDOWYCH

Rozkaz wydany przez Kenne­
dyego marynarce i lotnictwu 
USA, by .otrzymywały na otwar 
tym morzu statki zdążające na 
Kubę — pisze pekiński dziennik
„żenminżipao to niczym nie
zamaskowana szaleńcza akcja pi­
racka, to pogwałcenie przez rząd 
ameryltański elementarnych norm 
w stosunkach międzynarodowych.

PROTESTY W POLSCE
Prowokacyjne posunięcia 

USA wobec Republiki Kuby 
wywołały oburzenie i protest 
społeczeństwa polskiego. , W 
środę, 24 bm. w wielu mias­
tach, w zakładaćn produkcyj­
nych, w wyższych uczelniach, 
w szeregu instytucji odbyły 
się zebrania i wiece, których 
uczestnicy potępiali zagraża­
jące pokojowi światowemu 
posunięcia rządu amerykań­
skiego.

świadczył W. Zorin — stwier 
dza raz jeszcze oficjalnie, że 
rząd ZSRR nie wysyłał i nie 
wysyła na Kubę żadnych tran 
sportów „broni ofensywnej”. 
Delegacja radziecka przypo­
mina oświadczenie Agencji 
TASS z dnia 11 września br. 
To oświadczenie stwierdzało 
wyraźnie, że dostarczana Ku­
bie broń jest przeznaczona 
wyłącznie do celów’ obron­
nych. Związek Radziecki pod 
kreślało oświadczenie Agencji 
TASS — posiada pociski rakie 
te we o tak wielkiej mocy, że 
nie ma żadnej potrzeby roz­
mieszczania ich gdziekolwiek 
poza granicami ZSRR.

Zorin — stanowi bezpośrednie 
wyzwanie rzucone ONZ, a tym 
samym Radzie Bezpieczeń­
stwa, jako głównemu organo­
wi ONZ, odpowiedzialnemu 
za utrzymanie pokoju po­
wszechnego i bezpieczeństwa.

Podkreślając, iż rząd radziecki 
konsekwentnie domagał się i do­
maga nadal wycofania wszystkich 
obcych sił zbrojnych i broni z 
terytorium innych państw oraz 
likwidacji wszystkich baz wojsko­
wych na obcych terytoriach, W. 
Zorin przypomniał, że Stany Zjed­
noczone uporczywie odmawiają 
przyjęcia tej propozycji ZSRR 
Rząd radziecki nie będzie miał 
nic przeciwko temu, aby dokona­
no tego pod kontrolą przedstawi­
cieli ONZ.

W zakończeniu przedstawiciel 
ZSRR powiedział: „Republika Ku­
bańska, jak to wyraźnie oświad­
czył szef rządu radzieckiego, za­
wsze może liczyć na pomoc i 
poparcie ze strony narodu radziec­
kiego. Znane ostrzeżenia rządu 
radzieckiego pod adresem wro­
gów ludowej Kuby pozostają w 
mocy również dzisiaj”. (PAP)

Oświadczenie rządu polskiego
APEL JOHNA BERNALA

PROKUBANSKIE 
NASTROJE W BRAZYLII

Brazylijskie związki zawodowe 
1 Stowarzyszenie Studentów Bra­
zylijskich domagają się aktywne­
go zaangażowania się Brazylii po 
stronie Kuby. Wtorkowa rozmowa 
przedstawicieli tych organizacji z 
premierem rządu brazylijskiego, 
w szczególności teza premiera — 
sprzeczna z tezą Waszyngtonu — 
że zdaniem rządu Brazylii obec­
ny rząd Kuby, będąc rządem so­
cjalistycznym, jest w dalszym cią 
gu rządem narodowym i że Kuba 
ma pełne prawo do kształtowa­
nia swych losów według swej wo

Przewodniczący Światowej 
dy Pokoju prof. John Bernal 
słał przewodniczącemu Rady 
pieczeństwa list z wyrazami

Ra- 
prze 
Bez- 
pro-

(Dokończenie ze str. 1)
czonych utrzymuje ponadto 
bazę wojskową na samej Ku­
bie i obecnie przeprowadza
znaczne wzmocnienie jej gar-
nizonu. A jednocześnie rząd

testu przeciwko agresywnym po­
sunięciom Stanów Zjednoczonych 
wobec Kuby.

Jeśli chodzi o rzekome bazy ra­
kietowe na Kubie zagrażające — 
zdaniem rządu USA — bezpieczeń­
stwu Stanów Zjednoczonych, to — 
jak zaznacza prof. Bernal — Zwią 
zek Radziecki i inne kraje socja­
listyczne od wielu lat otoczone są 
siecią baz rakietowo-nuklearnych,

Stanów 
łuje się

Zjednoczonych powo- 
na rzekome zagroże-

nie ze strony Kuby.
Jasne jest dla każdego, że 

Kuba nie może stanowić i nie
stanowi zagrożenia ani dla

uregulowania najbardziej pa­
lących problemów w stosun­
kach międzynarodowych. Ak­
cja Stanów Zjednoczonych 
wobec Kuby podjęta została 
w sposób sprzeczny z wszel­
kimi zasadami przyjętymi w
stosunkach międzynarodo-

wania statków innych państw 
płynących ku brzegom Kuby.

Projekt zawiera propozycje, 
by rząd USA zaprzestał wszel 
kiej ingerencji w wewnętrz­
ne sprawy Republiki Kuby i 
innych państw oraz wzywa 
do podjęcia rozmów amery­
kańsko - radziecko - kubań­
skich w celu przywrócenia 
normalnej sytuacji i usunię­
cia tą drogą niebezpieczeństwa 
wybuchu wojny.

PRZEMÓWIENIE F. CASTRO

WZNOWIENIE OBRAD 
RADY BEZPIECZEŃSTWA

Na przedpołudniowym śro­
dowym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa, rozpatrującej 
sprawę Kuby, przemawiał de-
legat 
Dean.

W. Brytanii, Patrick

Rada Bezpieczeństwa posta­
nowiła przerwać debatę na 
dwie godziny z okazji „Dnia

Solidarnośr z hubą

Zebrania protestacyjne 
w Wieikopolsce

W Zakładach Cegielskiego (W-6) 
Wiepofamie, Pomecie, ZNTK w 
Ostrowie i Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego w Kaliszu odbyły 
się zebrania, podczaS których za­
łogi protestowały przeciwko im­
perialistycznej polityce USA, któ­
ra grozi rozpętaniem prewencyj­
nej wojny, z powodu rzekomego 
zagrożenia Stanów Zjednoczonych 
przez małą Kubę.

W podejmowanych rezolucjach, 
załogi tych zakładów potępiły 
jak najostrzej wszelkie akty bez­
prawia i samowoli wobec boha­
terskiego narodu kubańskiego, a 
w szczególności kroki zmierzające 
do blokady Kuby. Działanie USA 
narusza podstawowe normy współ­
życia międzynarodowego oraz bru­
talnie łamie podstawowe zasady 
Karty NZ, które zakładają, że 
każdy naród ma prawo wyboru 
takiego ustroju jaki uważa za naj­
lepszy.

Rezolucje potępiają poza tyni 
tworzenie wszelkich punktów za/ 
palnych w świecie. tak jak Ber­
lin zachodni, który przekształco­
no w siedlisko szpiegostwa i dy­
wersji. Stąd też pracownicy Za­
kładów Wielkopolskich solidary­
zują się ze stanowiskiem rządu 
ZSRR i rządu Kuby 1 żądają za­
przestania bezprawnej akcji an- 
tykubańskiej oraz domagają się 
podpisania traktatu pokojowego z 
Niemcami, (m)

Jak donosi korespondent 
PAP w Hawanie, red. Unger, 
w stolicy, jak również w całej 
Kubie, panuje spokój. W go­
dzinach popołudniowych uka­
zały się nadzwyczajne wyda­
nia dzienników hawańskich, 
zawierające tekst oświadcze­
nia ZSRR, które przyjęte zo­
stało z zainteresowaniem i za­
dowoleniem. W godzinach wie 
czornych, premier Castro wy­
głosił przemówienie do naro­
du kubańskiego.

Premier rządu kubańskiego Fi­
del Castro napiętnował w swym 
przemówieniu „nikczemne prowo­
kacje imperializmu amerykań­
skiego” i podkreślił, że zarzuty 
wysuwane przez rząd USA prze­
ciw Kubie oparte są na kłamstwie, 
w które ten rząd sam nic wierzy”. 
„Prezydent Stanów Zjednoczonych 
— powiedział Castro — i członko­
wie jego rządu wiedzą równie 
dobrze jak my, że rewolucji ku­
bańskiej opartej na poszanowaniu 
wolności i suwerenności wszyst­
kich narodów z gruntu obce jest 
podsycanie agresji, czy też doko­
nywanie aktów agresywnych”.

Premier rządu kubańskiego przy 
pomniał rozliczne akty agresji 
dokonywane bezpośrednio czy po­
średnio przez rząd USA przeciw­
ko Kubie.

Castro podkreślił, że polityka 
amerykańska wobec Kuby kieruje 
się 'podwójnym celem: chodzi tu 
nie tylko o zadanie ciosu rewo­
lucji kubańskiej, ale równoczes-

li spotkała 
przyjęciem 
niczym.

Premier

się z przychylnym 
w środowisku robot-

brazylijski Lima
świadczył, iż Brazylia nadal wal­
czyć będzie o poszanowanie za­
sady nieingerencji w wewnętrzne 
sprawy innych państw oraz, pra­
wa narodów do samostanowienia 
i zapewnił, iż rząd brazylijski u- 
czyni wszystko dla zachowania po 
koju na świecie.

OŚWIADCZENIA RZĄDÓW

Rządy CSRS, Węgierskiej 
Republiki Ludowej oraz Lu­
dowej Republiki Bułgarii opu­
blikowały oświadczenia, w 
których zdecydowanie potę­
piają poczynione przez rząd 
Stanów Zjednoczonych kroki, 
depczące prawo międzynaro­
dowe.

ZSRR ZWRÓCIŁ NOTĘ USA
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych ZSRR zwróciło w śro 
dę ambasadzie USA przesłaną 
przez nią notę zawierającą wy 
kaz samowolnie podjętych 
przez rząd USA kroków zmie-

nie o ’ 
innymi 
skiej.

wzmocnienie dominacji nad 
i krajami Ameryki Łacin-

Próby
pozycje 
denta 1

rozpoczęcia dyskusji, pro-
wysunięte przez prezy-

Dorticosa zostały odrzuco-
ne przez przedstawicieli USA w 
ONZ. „Obecnie — powiedział Ca­
stro — Amerykanie powołują się 
na Kartę Narodów Zjednoczonych, 
w chwili, kiedy sami zamierzają 
ją pogwałtfć.

Swe przemówienie Castro zakon-
czył zapewnieniem, wszyscy
Kubańczycy gotowi są do obrony 
swego kraju i zdecydowani są do 
końca wypełnić swój patriotycz­
ny i rewolucyjny obowiązek.

SPOŁECZEŃSTWO AMERYKAŃ­
SKIE ZANIEPOKOJONE

We wtorek wiecz. przed gmachem 
ONZ. gdzie obradowała Rada Bez­
pieczeństwa, gromadziły się liczne 
grupy demonstrantów z transpa­
rentami głoszącymi: „Blokada to 
droga do wojny”! „Panie prezy­
dencie. bądź ostrożny”! ..Rokowa 
nia, a nić prowokacja”! „Młodzież

a jednak nie 
wiedzi na to 
nych kroków 
czyni obecnie

podejmują w odpo- 
żadnych histerycz- 
militarnych, jak to 
rząd USA.

RADA KOŚCIOŁÓW POTĘPIA

Jak donoszą z Genewy Swia 
towa Rada Kościołów. w któ­
rej reprezentowane są kościo 
ły protestanckie, prawosławne 
i anglikańskie 53 krajów, o- 
publikowała oświadczenie po­
tępiające agresywne kroki 
USA wobec Kuby.

PORÓWNANIE Z SUEZEM

„Daily Herald” pisze m. In., 
iż: „zarządzona przez Kenne­
dyego blokada Kuby może okazać 
się takim samym kapitalnym błę 
dem, jak w swoim czasie inwazja 
na Suez.

Stwierdzając, Związek Ra-
dziecki nie podjął żadnej akcji o 
charakterze militarnym przeciw­
ko bazom USA, w W. Brytanii, 
Włoszech, Hiszpanii, Turcji i Pa­
kistanie dziennik krytykuje sta­
nowisko rządu brytyjskiego pi- 
sząc, że jego decyzja poparcia 
Kennedy’ego w ONZ nie przyczy 
ni się do złagodzenia niebezpie­
czeństwa, spowodowanego bloka­
dą Kuby. (PAP)

Stanów Zjednoczonych ani dla 
żadnego innego kraju. Siły 
zbrojne Kuby służą wyłącznie 
celom obrony. Istnienie takich 
sił stało się koniecznością 
właśnie w wyniku agresyw­
nych ppczynań Stanów Zjed­
noczonych wobep Republiki 
Kuby.

3) Zarządzenie o zatrzymy­
waniu statków zmierzających 
na Kubę i dokonywaniu rewi­
zji przez Marynarkę Wojenną 
Stanów Zjednoczonych, uzur­
powanie sobie prawa do kon­
troli handlu między suweren­
nymi państwami stanowi po­
gwałcenie prawa międzynaro­
dowego, zasady wolności mórz 
i niedopuszczalne wprowadze­
nie w czasie pokoju faktycz­
nej blokady wojskowej. Jest 
to zamach na suwerenne pra­
wa wszystkich państw.

4) Zarządzenia prezydenta 
Stanów Zjednoczonych nastą­
piły w czasie trwania sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych, wkrót­
ce po oświadczeniu prezyden­
ta Kuby, który wyrazi! goto­
wość do negocjacji i nawiąza­
nia bezpośrednich rokowań z
rządem Stanów Zjednoczo-
nych. Zarządzenia te wydane 
zostały w czasie kiedy toczyły 
się rozmowy zmierzające do

Spokojnie i
Konflikt amerykańsko-kubański nie zrodził 

wczoraj. Trwa od chwili, gdy nlaród kubański
Się

rwał pęta wyzysku amerykańskiego kapitału. A w 
całym przebiegu tego konfliktu uderzają dwa istot­
ne fakty:

Pierwszym jest wytrwałe dążenie Kuby do zlo­
kalizowania sporu i unormowania stosunków z jej 
północnym sąsiadem w drodze dwustronnego po­
rozumienia. Drugim — to konsekwentnie realizo­
wana przez. Stany Zjednoczone koncepcja umię­
dzynarodowienia konfliktu, wciągnięcia weń mak­
symalnej ilości państw w imię „obrony zachodniej 
półkuli przed niebezpieczeństwem komunizmu”.

Ostatnie wystąpienie prezyd. Kennedy’ego jest 
klasycznym przykładem działania, mającego na 
celu właśnie rozszerzenie konfliktu, istniejącego 
między USA a Kubą. Ogłoszenie blokady Kuby 
stanowi akt bezprawny i wciągający z konieczno­
ści państwa wszystkich kontynentów w odległe 
problemy Morza Karaibskiego.

Jest aktem bezprawnym, bo zasada wolności 
mórz, swobody żeglugi i transportu morskiego sta­
nowi od wieków fundament prawa międzynarodo­
wego. Jest aktem bezprawnym, ponieważ zarzut, 
że państwo /suwerenne i przez rząd uznane, jakim 
jest Kuba, sprowadza broń o cha’akterze rzekomo 
ofensywnym, a nie obronnym — oznacza, iż Stany 
Zjednoczone uzurpują sobie prawo rozstrzygania, 
w jakiego rodzaju sprzęt ma prawo uzbrajać' wła­
sną armię inne, niepodległe państwo.

Blokada Kuby jest wciągnięciem do ^onfliktu 
państw chłego świata nie tylko dlatego, że bez­
prawnie ogranicza wolność żeglugi statków wszy­
stkich bander. Rozszerzeniem konfliktu jest próba 
regulowania sporu między państwem wielkim i po­
tężnym, a krajem niewielkim i słabym, przez bru­
talny nacisk całego potencjału polityczno-militar­
nego mocarstwa, ufnego w swoją bezkarność.

stanowczo
Ta próba realizacji polityki z pozycji siły spo­

tkała się z równie stanowczą, jak spokojną odpo­
wiedzią. Opublikowane przez TASS oświadczenie
rządu radzieckiego, zbija logicznie rzeczowo,
punkt po punkcie, 'wszystkie argumenty, zawarte 
w przemówieniu prezydenta Kennedy’ego i zawie­
ra równocześnie zdecydowane i kategoryczne o-
strzeżenie, wskazujące na groźne dla pokoju 
ta konsekwencje brutalnego deptania praw 
go narodu do samodzielnego życia.

Ten, niezmiernie vęażki glos, jest jednak

ma łe-

ty] ko
częścią odpowiedzi, jakiej świat udzielił prezyd. 
Kennedy’emu. Bo odpowiedź ta zawiera się rów­
nież w niezdecydowanym i chwiejnym poparciu 
wystąpienih USA, przez państwa, związane ze Sta­
nami Zjednoczonymi szeregiem sojuszniczych pak­
tów i umów. Odpowiedź ta zawiera Się w treści 
obrad Rady Bezpieczeństwa, zwołanej na wnioski 
Kuby, ZshR i USA (te ostatnie łudziły się chyba, 
że na tym forum znajdą zdecydowane poparcie).

Jednoznaczną odpowiedzią nu agresywne i bez­
prawne wystąpienie USA, jest inicjatywa 45 państw 
neutralnych — członków ONZ, które wystąpiły z 
żądaniem, by p. o. sekretarza generalnego ONZ — 
U Thant, natychmiast przystąpił do mediacji w 
sporze i do jego zlikwidowania.

Ta, stanowcza i spokojna odpowiedź świata, nie 
może nikogo zdziwić. Tak być musiało — bo w grę 
wchodzi, najcenniejsze dobro ludzkości — pokój. 
W grę wchodzą prawa narodów — wielkich, ma­
łych i najmniejszych — do swobodnego decydowa­
nia o swoim losie.

Stanowcza i spokojna jest również nasza odpo-
wiedź postawia narodu polskiego, miłującego
wolność i pokój.

MIECZYSŁAW BANKOWICZ

wych. Rząd Stanów Zjedno­
czonych podjął akt całkowi­
cie jednostronny i arbitralny, 
uzurpując sobie prawo posta­
wienia całego świata w obliczu 
najwyższego ryzyka. Wszystko 
to świadczyć'może jedynie o 
tym, że rząd Stanów Zjedno­
czonych zmierza do zwiększe­
nia napięcia międzynarodowe-* 
go i utrudnienia pokojowego 
uregulowania istniejących jfon 
fliktów międzynarodowych. 
W tych warunkach nie można 
ocenić inaczej wydania wspo­
mnianych zarządzeń jak jako 
powrotu do starych i przeży­
tych metod polityki z pozycji 
siły i jako świadomego pchnię 
cia świata na krawędź wojny.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
musi sobie zdawać sprawę z 
tego, że jest to polityka skraj­
nie niebezpieczna.

5. Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej potępia sta­
nowczo ostatnie zarządzenia 
rządu Stanów Zjednoczonych 
jako atak na niepodległość 
Kuby i pogwałcenie samej za­
sady suwerenności narodów i 
nieingerencji w ich sprawy 
wewnętrzne.

6. Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej protestuje 
przeciwko decyzjom rządu Sta 
nów Zjednoczonych stanowią­
cych naruszenie podstawowych 
zasad prawa międzynarodowe­
go i zasady wolności mórz i 
zastrzega sobie prawo wycią­
gnięcia wszystkich konse­
kwencji w wypadku narusze­
nia przez Stany Zjednoczone 
praw polskiej bandery.

7. Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej wraz z in­
nymi państwami socjalistycz­
nymi i wieloma innymi pań­
stwami prowadzącymi polity­
kę współistnienia uważa za 
swój obowiązek przeciwstawić 
się wszelkim próbom stosowa­
nia polityki z pozycji siły. 
Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej popiera oświad­
czenie rządu Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich z dnia 23. 10. br. i przy­
łącza się do zawartego w nim 
wezwania skierowanego do 
wszystkich rządów i narodów, 
by zaprotestowały przeciwko 
agresywnym krokom Stanów 
Zjednoczonych w stosunku do 
Kuby, by potępiły te posunię­
cia i podjęły akcję w celu u- 
chronienia pokoju. Rząd Pol­
skiej Rzęczypospolitej Ludo­
wej wraz ze Związkiem So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i innymi krajami so­
cjalistycznymi będzie konse­
kwentnie działał na rzecz po­
koju i suwerenności narodów 
i wyraża nadzieję, że zdecy­
dowana postawa narodów i 
zdrowy rozsądek mężów sta­
nu przyczynią się do zwycię­
stwa tej sprawy. (PAP)
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Nasze 
troski । Pan jest zbyt stary Bonapartyzm

MOTTO:
Obrona interesów pracowniczych jest jednym 

z kardynalnych zadań związków zawodowych.

óżnie z tą obroną w 
praktyce bywa. Nie 
zawsze rady zakłado­
we chcą, lub mogą, wy­

pełniać swoją rolę. Bo to i ku­
moterstwo, i strach przed kon­
sekwencjami, lub zgoła wy­
godnictwo stają na przeszko­
dzie obowiązkowi. Najwięcej 
konfliktów wywołują decyzje 
o zwolnieniu z pracy. Dekret 
z 18 stycznia 1956 r. wyraźnie 
zakłada, iż zwolnienie bez 
wypowiedzenia (natych­
miastowe) może nastąpić je­
dynie za zgodą rady zakłado­
wej. Natomiast w innych wy­
padkach a więc z wypowie­
dzeniem — po zasięgnięciu ich 
opinii. Cel jest jasny — prze­
ciwstawienie się krzywdzie 
przez kontrolę społeczną. A że 
kontrola taka jest potrzebna, 
niech świadczą o tym dane 
liczbowe, przytoczone przez 
„Politykę”: (nr 41) „... Bhsko 
39 procent zwolnień dokonano 
bez uprzedniej zgody instan­
cji związkowej (w woj. szcze­
cińskim 75 proc., w katowic­
kim — 60 proc.) — a więc, bez 
prawnie...” 91 procent decy­
zji o zwolnieniu, podjętych 
zostało z naruszeniem prawa”.

mu zdarzało się podnosić głos 
na swego podwładnego i to 
publicznie. Dziwna rzecz — 
wobec swych młodych koleża­
nek kierownik był uosobie­
niem taktu, delikatności i dys­
krecji. Taki stan rzeczy trwał 
do 31 maja br. W dniu tym 
doręczono ob. H. B. najniespo- 
dziewąniej, wypowiedzenie 
pracy. Tym razem, co prawda, 
honorowano ustawowe trzy­
miesięczne wymówienie, lecz 
nie było ono zaopinio­
wane przez radę za­
kładową. (Po naocznym 
stwierdzeniu na podstawie u- 
dostępnionych akt z teczki 
personalnej ob. H. B. okazało
się, iż na żadnym z nich 
było koniecznej adnotacji 
dy zakładowej).

Zwolniony zwrócił się

nie 
ra-

do

W przeważającej części bez
wyrażenia zgody lub opinii
rad zakładowych. 

Zwolnienia takie są z regu-
ły nieważne w obliczu przepi­
sów, jednak rzadko kto do­
chodzi swych praw do odszko­
dowania. Po prostu znajomość 
tych przepisów jest nikła.

W ostatnich paru miesiącach 
podobne kwestie nieraz znaj­
dowały swoje rozwiązanie po­
przez łamy prasowe. Niedaw­
no znów otrzymaliśmy list 
Czytelnika, list stanowiący 
niezły przykład, jak nie 
należy zwalniać pracowni­
ków’.

„Mam lat 60 — pisze ob. H. 
B. —' w lipcu ubiegłego roku 
po długich i żmudnych stara-
niach, 
wiek, i 
pracę

ze względu na mój 
udało mi się uzyskać

„Ruch”. 
struktor 
się jak

w przedsiębiorstwie
Pracowałem jako in- 
handlowy. Starałem 

najlepiej wywiązać z
obowiązków. Mogły, oczywi­

ście, zdarzyć się drobne nie­
dociągnięcia, zwłaszcza w po­
czątkach pracy. Nie spóźnia­
łem się jednak, nie chorowa­
łem, pracowałem uczciwie. 
Świadczyć może o mnie także 
dotychczasowa, 35-letnia nie­
naganna praktyka”.

Dlaczego mimo to został 
zwolniony?

Ob. H. B. miał nad sobą 
młodego zwierzchnika, które-

delegata ZZ z prośbą o wy­
jaśnienie i ewentualną inter­
wencję. Okazało się, że rada 
nie ma żadnego wpływu na 
kierownictwo, które zwalnia 
kogo chce i kiedy7 chce, bez 
podania powodów, tak oświad­
czył zwolnionemu sam delegat. 
Poradził mu ponadto, zresztą 
nie wiążąco, żeby... nadal pra­
cował, a on porozmawia z dy­
rektorem.

„31 sierpnia zgłosiłem się 
normalnie do pracy po urlo­
pie wypoczynkowym i dowie­
działem się, że delegat nie zda 
żył jeszcze (minęły 3 miesiące) 
porozmawiać w mojej spra­
wie. Zgłosiłem się więc oso­
biście do kierownika oddziału, 
prosząc o wycofanie wypowie­
dzenia. (Naszym zdaniem kie­
rownik oddziału wykazał spo­
ro dobrej woli, ale...)

„Dowiedziałem się wtedy, 
że decyzję uzależniono od zgo­
dy mojego bezpośredniego 
zwierzchnika, kierownika han­
dlowego!'”

On jednak kategorycznie 
odmówił. Argumentował mniej 
więcej tak: „Pan jest jeszcze 
raz taki stary jak ja, wobec 
czego nie mam śmiałości wy­
zywać Pana, gdy jest źle, a jak 
mam młodego, to mogę go 
skrzyczeć...”

Komentarz raczej zbyteczny.
Nasz Czytelnik został bez 

pracy i mimo czynionych z je­
go strony starań — nigdzie nie 
chciano go przyjąć. Ma prze­
cież 60 lat...

„Niewątpliwie, fakt ten jest 
dla mnie ciosem i mimo mo­
jego życiowego optymizmu — 
załamałem się kompletnie. 
Może w obliczu Kongresu 
Związków Zawodowych stanę 
się przyczynkiem do zlikwi­
dowania tego rodzaju krzyw-

dy i niesprawiedliwości” — 
czytamy w zakończeniu listu.

Bez wątpienia gorzkie są te 
słowa. W post scriptum autor 
listu prosi nas, abyśmy nie po­
dawali jego nazwiska w oba­
wie przed... złą opinią. Chce 
nadal pracować.

Przytoczymy jeszcze zdanie 
z „Polityki”, które jak najbar­
dziej odnosi się do opisanego 
faktu: „Nigdzie nie jest po- 
wiedziane, że . pracodawca 
musi zwolnić pracownika, 
gdy ten na przykład naruszy 
swoje obowiązki; ma p r a - 
w o zwolnić, a to nie oznacza 
nakazu. Wydaje się, że zbyt 
mało wagi przywiązuje się w 
zakładach do wychowawczych 
funkcji pracy. Sięga się od ra­
zu po najcięższą karę, pomija­
jąc możliwe do zastosowania 
mniej surowe formy.”

Czy wystarczy tu przypo­
mnieć delegatom związkowym 
i radom zakładowym, że ich 
obowiązkiem jest udzielanie 
wszelkiej pomocy we wszyst­
kich sprawach, dotyczących 
stosunku pracy? (Tegoroczne 
sierpniowe wytyczne Prezy­
dium i Komitetu Wykonaw­
czego CRZZ mówią o tym o- 
bowiązku aż nadto wyraźnie). 
Obawiamy się, że nie wystar­
czy.

LIDIA JANASEK

wrócenie się de Gau- 
lle’a ponad głowami 
parlamentu i senatu 
do narodu francuskie 
go w sprawie zmiany

w drodze referendom konsty­
tucji V Republiki, otwiera no 
wą kartę w historii Francji. 
Nad Francję nadciąga widmo 
bonapartyzmu. Jej prezydent 
idzie śladem Napoleona i wie 
kszych łub mniejszych „boni 
partystów”, wznawiając ich 
niebezpieczne tradycje.

Bonapartyzm jest zjawis­
kiem historycznym i po 

wtarzalnym. O.ile jednak rzą­
dy Napoleona będące „szpadą 
burżuazji francuskiej” w jej 
postępowym okresie zawiera­
ły w sobie pewne pozytywne 
elementy, (zwłaszcza w dzie­
dzinie walki z ustrojem feu- 
dalno-absolutystycznym), o ty 
le od lat 30 ubiegłego wieku 
bonapartyzm stał się narzę­
dziem reakcji. Dowiódł tego 
Ludwik Bonaparte, który we­
dług wyrażenia Marksa wystę 
pował pod „żelazną maską 
martwego Napoleona”. Inne 
próby sięgnięcia do preceden­
su 18 Brumaire’a jeszcze bar­
dziej ujawniły reakcyjny cha­
rakter bonapartyzmu. A prób 
takich we Francji było niema 
ło.

W 1888-1889 r. minister woj 
ny gen. Georges Boulanger w 
dążeniu do dyktatury wpadł 
w kolizję z partiami politycz 
nymi i zwalczony — popeł­
nił poza granicami Francji, w 
Brukseli, samobójstwo. Już 
za naszych czasów, w latach 
1934/36 płk. Delaroche usiło­
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Z ogłoszenia
dało kilka nazwisk, między innymi 
ob. Tadeusza Hyjka z Łazisk powiat 
Wągrowiec. Wówczas właściciel o- 
świadczył, że nie zna takiego. Szkoda, 
że kontroler ZUS-u nie skontaktował
się z ob. Hyjkiem, znalibyśmy

Kierowca-mechanik na gospodar­
stwo rolne — potrzebny. — Mie­
szkanie, utrzymanie na miejscu. 
Zgłoszenia: Żak, Nowowiejskiego
nr. 5 m. 2, tel. 525-68. (12270g)

Anonsy o tej lub podobnej treści 
powtarzały się co pewien 
czas na stronie ogłoszeniowej 
„Głosu Wielkopolskiego”. W sa 

mym tylko lipcu znaleźliśmy ich kil­
ka: Tomasz Żak poszukiwał kierow­
ców, ogrodników, woźniców, robotni­
ków sezonowych itp. Na takie właś­
nie ogłoszenia stawili się do pracy w 
Kaczynie dwaj obywatele, którzy za­
znawszy „rozkoszy” tej farmy, zja­
wili się następnie w redakcji. Powie­
dzieli nam wprost, że zostali nabrani 
na tak zwane korzystne warunki pra­
cy — z wiktem i mieszkaniem. Rze­
czywistość okazała się inna niż nę­
cąca oferta...

Obywatel N. został zaangażowany 
jako kierowca. Po 14 dniach pracy, 
właściciel Kaczyny stwierdził, że nie 
będzie go dalej zatrudniał. To stwier­
dzenie było podstawą do niezapłace­
nia ob. Ń. ani grosza za pracę i prze­
pędzenie go osobiście przez krewkie­
go staruszka. Nie wnikając w to, czy 
zwolnienie było słuszne, czy nie —
kwestia zapłaty za 
przez ob. N. 14 dni 
dyskusji.

przepracowane
nie podlega

Ilu ludzi potraktowano w 
sób w Kaczynie? Trudno

ten spo- 
to dziś

stwierdzić. Nikt, niestety, nie wie, jak 
się nazywało tych 30 osób, które w 
jednym miesiącu Tomasz Żak 

po paru tygodniach zatrudnienia

— wyrzucił z pracy. Nie ma żadnych 
dowodów w postaci listy płac.

Mechanizm wyzysku działa. Raz 
wprowadza go w życie silny mężczyz­
na, posuwający się nawet do-rękoczy- 
nów wobec pracowników — innym 
znów razem działanie mechanizmu 
przesłania pełen godności 70-letni 
staruszek, w miarę potrzeby zapomi­
nający zasadniczych szczegółów. Do­
tyczy to zwłaszcza ubezpieczeń pra­
cowników. Działalności Tomasza Ża­
ka przyświeca dewiza: wpadnie in­
spektor ZUS-u i stwierdzi, że pra­
cownicy są nieubezpieczeni — ta się 
zapłaci. Nie będzie kontroli — pienią­
dze zostają w kieszeni.

A zdarzały się „wsypy” w Kaczy­
nie. Świadczą o tym akta Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu 
nr 279/13945, obejmujące ubezpiecze­
nia pracowników gospodarstwa Ka­
czyna. W czasie pierwszej kontroli 
(22 stycznia 1959 roku) stwierdzono, 
że na zatrudnionych w tym czasie w 
gospodarstwie 21 pracowników, ubez­
pieczonych było... czterech. Wówczas 
Tomasz Żak musiał zapłacić ubezpie­
czenie w kwocie 7060 zł. Następną wi­
zytę pracownicy ZUS-u złożyli przed­
siębiorcy rolnemu 4 sierpnia 1960 r. 
Tym razem zanotowano, że tylko je­
den pracownik — Wincenty Kubisza 
— nie był ubezpieczony.

29 marca 1961 roku przedstawiciel 
ZUS-u przeprowadził kontrolę na 
prośbę Posterunku Milicji Obywatel­
skiej w Pobiedziskach. Były bowiem 
meldunki o kontynuowaniu przez 
właściciela metody zatrudnienia bez 
ubezpieczenia pracowników. MO po-

prawdę.
Ostatnia kontrola ZUS-u z 2 wrześ­

nia 1961 roku wykazała, że Henryk 
Stelmach, zameldowany w Kaczynie 
3 miesiące, nie był ubezpieczony. 
Właściciel gospodarstwa tłumaczył, że 
wymieniony pracował tylko przez kil­
ka dni.

Cztery kontrole i każda owocna. A 
mogło ich być więcej i nigdy inspek­
tor nie wyjeżdżałby z próżnymi rę­
koma. Na przykład w dniu, w którym 
złożyliśmy niezapowiedzianą wizytę, 
kontrolerzy stwierdziliby, że wiele 
osób przebywających w Kaczynie nie 
było ubezpieczonych, ani tam zamel­
dowanych. Oto kilka nazwisk: Lucjan 
Karwowski, Henryk Stasik, Aleksan­
dra Wojciechowska. Tomasz Żak tłu­
maczył. że wszystkie te osoby pracu­
ją na próbę... Czyżby taką, która koń­
czy się niewypłaceniem pieniędzy? 
Stwierdziliśmy w ZUS-ie, że te na­
zwiska nie figurują na liście ubezoie- 
czonych przez gospodarstwo Kaczyna.

Ciekawe, ile zapłaty otrzymali — 
zameldowani w Kaczynie a nie zgło­
szeni do ubezpieczenia społecznego w 
ZUS-ie: Zbigniew Moszakowski, Cze­
sław Rojek, Marian Staszewski. Jó­
zef Kuźlak, Franciszek Gotlib, Janina 
Szwarc, Aleksy Rastobiga. Interesu­
jące. dlaczego nie ubezpieczono ob. ob. 
Niewolnego i Derezińskiego z Pozna­
nia.

Na ubezpieczeniach rzecz się nie 
kończy. Okazję do machinacji finan­
sowych stanowiła dla Żaka sprawa 
podatku od wynagrodzeń. W Wy­
dziale Finansowym PRN w Poznaniu 
odnaleźliśmy protokoły z przesłuchań, 
przeprowadzonych przez Inspektorat

i de Gaulle
wał dokonać zamachu stanu i 
stać się dyktatorem. Po tych 
nieudanych próbach, zdawało 
się, że bonapartyzm wymarł. 
W 1939 r. przestały działać 
otwarcie bonapartystowskie 
organizacje „Apel do narodu ’ 
i „Bonapartystyczna mło­
dzież”. W tym roku ich organ 
„Brumaire” wydał ostatni 
swój numer.

Hitler usiłował marszałka 
Petaina pchnąć w tym 

kierunku. W związku ze stule 
ciem złożenia szczątków Na­
poleona w Domu Inwalidów, 

■ Hitler przekazał Francji sżczą 
tki syna Napoleona księcia 
Reichstagu. Nie wywołało to 
entuzjazmu w głodnym Pary­
żu. Mówiono wówczas: „chce- 
my nie kości, lecz mięsa”. Po 
wojnie Bonaparte znowu dał 
znać o sobie. Przewrót pań­
stwowy, który pogrzebał u- 
strój parlamentarny IV Repu­
bliki i zastąpił go reżimem 
władzy personalnej, reakcja 
wykorzystała dla propagandy 
resztek iluzji bonapartystow- 
skich w armii i wśród śred­
niej i drobnej burżuazji.

„Le Monde” pisze: „Główną 
przyczyną upadku IV Repu­
bliki było rozczarowanie spo­
łeczeństwa panującym ustro­
jem parlamentarnym. Jest to 
u nas chroniczna choroba. Wy 
stępuje periodycznie na sku 
tek „gorączki bonapartystow- 
skiej”. Takie napady gorącz­
ki zjawiają się okresowo w 
historii Francji, przy czym bo 
napartyzm stanowi mieszan­
kę wybuchową: łączy apel do 
małego człowieka z wezwa­
niem wielkiego żołnierza. Sil 
ny człowiek może pozyskać 
masy, jeżeli jest żołnierzem, 
lecz popularność jego upada 
tak szybko jak powstała,’' je­
żeli jest nawet legendarny. A 
osoba de Gaulle’a otoczona 
jest aureolą wielkiego patrio­
ty. zbawiciela Francji i jej 
symbolu”.
A^zytelnik polski w tym glo 

ryfikowaniu de Gaulle’a 
doszuka się łatwo pewnych a- 
nalogii historycznych we 
własnym kraju. Przypomnij - 
my sobie drogi postępowania 
Józefa Piłsudskiego w okre­
sie międzywojennym. De 
Gaulle w II wojnie światowej 
tworzy w Anglii ośrodek ru­
chu oporu i przerzuca go do 
Francji — Piłsudski opiera się 
o Austro-Węgry i wkracza z 
legionami do Królestwa Kon­
gresowego. De Gaulle mogąc 
pozostać przy władzy po ka­
pitulacji Niemiec, cofa się do 
swej posiadłości wiejskiej. Pił 
sudski opuszcza Warszawę i 
osiada w Sulejówku. Obydwaj

z dala od stolic oddziaływują 
na bieg wypadków. Piłsudski 
w maju 1926 roku dokonuje 
przewrotu państwowego i nie 
przyjmuje prezydentury, ogra 
niczającej według konstytucji 
jego władzę. Potem stopnio­
wo, krok za krokiem faszyzu­
je ustrój. W roku 1934 zostaje 
„uchwalona” konstytucja, w 
której prezydent jest, już od­
powiedzialnym jedynie przed 
„Bogiem i historią”. Przewrót 
w Algierii wynosi na powie­
rzchnię życia politycznego de 
Gaulle’a. Obydwaj mężowie 
stanu lekceważą parlament i 
na obydwu dokonywane są 
zamachy. Podobieństw takich 
można by doszukać się wiele, 
choć bonapartyzm polski i 
francuski powstały w od­
miennych warunkach history­
cznych. Tak samo, jak ongiś 
Piłsudski jest de Gaulle przed 
miotem uwielbienia części 
prasy. Prawicowa prasa fran 
cuska idzie nawet dalej.

Mówiąc o de Gaulle’u wy­
mienia go obok takich posta­
ci, jak Richelieu, Ludwik XIV, 
Clemenceau, a szczególnie 
Napoleona, w związku z pla­
nami „integracji Europy”. 
Przypomina słowa, które mó­
wił Napoleon: „Chciałem 
przygotować zespolenie wszy­
stkich wielkich spraw Europy. 
Potrzebny mi jest kodeks eu­
ropejski, europejski sąd kasa­
cyjny, wspólny system pie­
niężny, wspólny system wag i 
miar i jednakowe prawa”. Na­
poleon chciał uczynić wszyst­
kie narody europejskie „wiel­
ką rodziną”, zlikwidować mo­
żliwość prowadzenia między 
nimf „obywatelskich wojen”, 
Louvre miął być „muzeum 
Europy”, a Paryż jej stolicą. 
Wszystkie te zamierzenia nie­
mal całkowicie śnią się dzi-
siejszej 
nej już

zdecydowanie wstecz- 
burżuazji francuskiej.

I ecz napoleonowska Euro-.. 
■ J pa nie ma nic wspólnegonie ma nic wspólnego

Kontrolno-Rewizyjny przy Prezydium 
WRN. Na przykład protokoł z 6. II. 
1959 roku, dotyczący niepłacenia peł­
nej stawki podatku od wynagrodzeń 
w wypadku zatrudnienia trzech ro­
botników: murarza Bronisława Le­
wandowskiego oraz jego pomocników 
Grajewskiego i Sypniewskiego.

Tomasz Żak wprowadził w błąd 
tych ludzi, mówiąc im, że pracowni­
cy sami powinni ze swej stawki pła­
cić ubezpieczenia, choć odpowiednie 
przepisy prawa pracy zakładają re­
gulowanie tego obowiązku przez pra­
codawcę. Zgodzili się więc na ukry­
wanie przed ZUS-em i Wydziałem 
Finansowym rzeczywistego wynagro­
dzenia, wynoszącego faktycznie 3000 
złotych, a nie 1250, jak zgłaszał to 
właściciel Kaczyny. W efekcie kon­
troli musiał ob. Żak zapłacić grzywnę 
w wysokości 1005 złotych, a także wy­
równać różnicę w postaci domiaru 
(podatek wyrównawczy) w wysokości 
4192.90 zł.

Niewiele to nauczyło Tomasza Ża­
ka. Recydywę podatkową zanotowa­
no następnie w okresie grudzień 1958 
— lipiec 1960 roku. Znów nieprawdzi­
we wykazy płac: zaniżanie faktycz­
nych wynagrodzeń lub niedopełnienie 
obowiązku zgłoszenia zatrudnionych 
pracowników. Tym razem Prezydium 
PRN w Poznaniu postanowiło uka­
rać T. Żaka pięciokrotną grzyw­
ną. W końcu zastosowano grzywnę 
dwukrotną (?) w wysokości 4200 zł. 
Ob. Żak złożył odwołanie, wtedy — 
to znaczy 25. I. 1961 roku — postano­
wiono skierować sprawę do Sadu Po­
wiatowego dla m. Poznania (nr RK/ 
413/60). Do tej pory jeszcze nie wy­
dano prawomocnego orzeczenia, a 
więc grzywny nie można ściągnąć. 
Tomasz Żak mógł i dalej może upra­
wiać bezkarnie swoje praktyki.

MARIA KEMPARA 
JERZY KNAPIK

7. „europejską integracją”, ja­
ką widzi de Gaulle. Współcześ 
ni zwolennicy integracji wy­
stępują w obronie ustroju ka­
pitalistycznego, przeciwko ide­
om socjalistycznym. De Gaulle 
gra jednak na tradycjach na- 
poleonowskich wśród szero­
kich mas burżuazji i apeluje 
do dumy narodowej. Lecz dziś 
jest już nieaktualne odrodze­
nie idei napoleonowskiej i pa­
nowanie Francji w Europie. 
Idea ta jest jednak silnym 
atutem w ręku de Gaulle'a.

A jak się potoczy bieg wy­
padków, jeżeli referendum, 
co jest bardzo prawdopodob­
ne, wypadnie na korzyść de 
Gaulle’a? Prasa francuska jest 
pełna domysłów na ten temat. 
Panuje przekonanie, że mają­
ce nastąpić po referendum 18 
i 25 listopada wybory do par­
lamentu, dadzą większość par 
tiom opozycyjnym wobec de 
Gaulle‘a. Nowy parlament bę­
dzie bardziej wrogo nastawio­
ny. niż niedawno rozwiązany, 
lecz prezydent de Gaulle mo­
że go rozwiązać dopiero po 
roku. Powstanie więc konflikt 
między de Gaulle’m i parla­
mentem. Nie jest wykluczo­
ne, że de Gaulle poda się do 
dymisji, a po dokonanej zmia­
nie konstytucji wystawi swą 
kandydaturę na prezydenta 
sięgając tą drogą w powszech 
nych wyborach po pełnie wła­
dzy.

A na razie toczy się walka 
przed referendum. Fran­

cja stanęła wobec nowej, his­
torycznej próby sił.

HENRYK BARAŃSKI

Olsztyn drugi 
w telefonii

Tylko Warszawa wyprzedza 
Olsztyn jeśli chodzi o ilość 
aparatów telefonicznych na 
100 mieszkańców. Odnośne cy 
fry przedstawiają się następu 
jąco: Warszawa — 13 telefo­
nów, Olsztyn — 10,3, a inne 
miasta wojewódzkie — 5 do 
7,5 aparatu na 100 mieszkań­
ców. Jeden automat przypada 
w Warszawie na 1620 osób, w 
Łodzi — na 2700 osób, a w 
Olsztynie na 710 osób (PAP)
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„Polski sezon" 
na scenach świata
O ozon jesienno-zimowy 1962 przynosi zupełnie nowe for- 

my „eksportu” kultury polskiej, nowe zespoły, które 
•— być może — bardziej będą odpowiadały zagranicznej, a 
głównie polonijnej widowni.
Oto Wielka Orkiestra Sym­

foniczna Polskiego Radia 
przez ZSRR podąży do Hong- 
Kongu, a stamtąd dalej 
do Japonii, Nowej Zelan­
dii i Indii. Orkiestra Fil­
harmonii Narodowej go­
ścić będzie w Danii, Holan­
dii i Anglii. Chór Chłopięcy 
Stuligrosza z Poznania wyjeż 
dża do USA i Kanady. „Ma­
zowsze” do Szwajcarii i 
Włoch, wrocławska Pantomi­
ma do Berlina zachodniego, 
Włoch i Izraela, a w roku 
przyszłym do NRF. Teatr Lal 
ki także odwiedzi NRF. Opera 
Warszawska wybiera się na 
tournee do Francji, gdzie wy­
stąpi na festiwalu operowym. 
Wystąpi również na festiwalu 
operowym w Wiesbaden (nie 
braliśmy dotychczas udziału 
w tej wielkiej, międzynaro­
dowej imprezie), w ' Hol- 
land-Festival i w Brukseli. 
Stworzono kwintet war­
szawski, w skład którego 
wejdzie Gimpel. Wroński, Spił 
man i jeszcze dwu solistów. 
Kwintet ten uda się do An­
glii i Holandii. Prof. Kazuro- 
wa przygotowuje zespół pia­
nistek, specjalizujących się w 
muzyce Bacha. Na bazie Fil­
harmonii Narodowej powsta- 
je opera kameralna, bardzo 
ciekawie pomyślana, z orkie­
strą na scenie.

Trzy miesiące trwać będzie 
tournee artystyczne Wandy 
Wiłkomirskiej po USA — od­
nosi ona tam wielkie sukcesy. 
Stefania Woytowicz nagrywa 
płyty w Berlinie. zachodnim, 
skąd uda się do NRF. Anglii, 
a następnie do ZSRR. Wiolon 
czelista — Herman odwiedzi 
NRD, Czerny-Stefańska — Ju 
gosławię i NRF, a w grudniu 
br. ZSRR, Godziszewski — 
'Austrię, Statkiewicz — Nor­
wegię, Węgry i Bułgarię, 
Grychtołówna — Danię i Fin­
landię. Harasiewicz — Holan­
dię, Smendzianka — Czecho­
słowację. Bakst — USA i Ka­
nadę. Nie ma dosłownie dnia, 
aby w kilku stolicach świata 
nie koncertował jakiś polski 
zespół, bądź solista.

Mgłą tajemnicy otoczony 
jest na razie nowy repertuar 
„Mazowsza” i „Śląska”. Wia­
domo tylko, że „Mazowsze” 
pragnie sięgnąć do repertuaru 
warszawskiego. spełniając 
tym samym liczne postulaty 
rozszerzenia poszukiwań fol­
klorystycznych także na mia­
sta. Natomiast na pewno wia 
domo już, że szerokie per­
spektywy zagranicznych tour_ 
nee otwierają się przed radio 
wym zespołem Rachonla. spe­
cjalizującym się w muzyce 
lekkiej: zespół ten, wzmocnio 
ny kilkoma głośnymi solista­
mi. ma przed sobą podróż do 
USA i Kanady. Ciekawą pró­
bę podjął także kabaret „Wa-

Oto trzecie już wydanie dzieła 
Władysława Tatarkiewicza — 
„O szczęściu” (PWN, s. 576, c. 
56 zł). Jest to swoisty fenomen 
wydawniczy. Przecież mamy do 
czynienia z dziełem prawdziwie 
naukowym, trudnym, z tekstem 
filozoficznym, a przecież cieszy 
się ta książka tak dużą popular­
nością. Może tytuł jest trochę 
mylący, może zbyt dużo obiecu­
je? Tymczasem z książki bynaj­
mniej nie dowiemy się jak po­
stępować, by być szczęśliwymi 
(może to wynikać jedynie po­
średnio), dowiadujemy się nato­
miast na czym szczęście polega, 
znajdujemy definicje szczęścia i 
poglądy filozofów na temat isto­
ty szczęścia od czasów ‘ starożyt­
nych aż po współczesne. Poczes­
ne miejsce zajmują oczywiście 
poglądy autora dzieła. Prawdopo- 
dobniie i to wydanie szybko 
zniknie z półek księgarskich.

„Historia myśli ekonomicznej” 
Z. Chodkiewicza i S. Żurawickie- 
go (PWN, s. 208, cl 15 zł) daje 
mniej niż zda.ie się zapowiadać 
tytuł. Znajdujemy w niej bowiem 
jedynie omówienie niemarksi- 
stowskiej /myśli ekonomicznej 
drugiej połowy XIX w oraz po­
czątków XX wieku. Ale i tak 
dzieło to będzie wielce przydat­
ne interesującym się tymi zagad­
nieniami. 

gabunda”: opracowuje nowy 
program w języku francuskim 
sposobiąc się do tournee po 
Francji.

Rozliczne kontakty, jakie 
zdołaliśmy nawiązać z całym 
niemal światem. sprzyjają 
„polskiemu sezonowi kultural 
nemu”; wydaje się także, że 
postąpiono słusznie, tworząc 
nowe, bardziej kameralne i 
bardziej operatywne zespoły, 
zdolne dotrzeć tam. gdzie do­
trzeć nie mogły wielkie i zbyt 
ciężkie. Także i Polonia bar­
dziej predestynowana jest do 
repertuaru lżejszego, typu ka- 
meralno-kabaretowego. I słu­
sznie, zdaje się, zrezygnowa­
no z zagranicznych peregry­
nacji naszych teatrów.

A przede wszystkim konie­
czna jest większa rzetelność 
w informowaniu polskiej o- 
pinii publicznej o sukcesach 
lub niepowodzeniach naszych 
zespołów i solistów za grani­
cą. Dotychczas bowiem ogra­
niczano się do super’'tyw ów 
i wmawiano polskien. czytel 
nikowi, że kultura polska jest 
pępkiem świata, a wykonaw­
cy polscy — urodzonymi geniu 
szami. Wydaje się. że bardziej 
pomoże i kulturze i wykonaw 
com rzetelna prawda.

LESZEK GOLIŃSKI

Min. Lesz o TK
W osfafnich miesiącach mnożą 

się kryfyczne uwagi o organiza­
cji naszych Targów Krajowych. 
Na temat: Jak ulepszyć Targi Kra 
jowe wypowiedział się ostatnio 
w „Gazecie Handlowej" — mi­
nister Mieczysław Lesz.

Podnosząc znaczenie TK, jako 
największej imprezy handlowej w 
kraju, minister stwierdził jedno­
cześnie, że ma ona jeszcze okre­
ślone niedostatki, czego dowodem 
są skargi handlowców. Niektórzy 
wystawcy przyjeżdżają na Targi 
z pełnym portfelem zamówień — 
przez co tylko niepotrzebnie zaj­
mują miejsce w pawilonach i czas 
pracownikom handlu. Inni wy­
stawcy oferują towary deficyto­
we, które mogą być zamawiane 
wyłącznie na podstawie rozdziel­
nika.' Niekiedy żądają od han­
dlowców łapówek na zawarcie u- 
mowy na dostawę atrakcyjnego 
towaru; zbyt mały jest udział de­
talu w transakcjach bezpośred­
nich z przemysłem w porównaniu 
do transakcji, zawieranych przez 
hurt.

Z drugiej strony — stwierdza 
min. Lesz — Targom stawia się 
czasem zarzuty niesłuszne i nie­
sprawiedliwe. I tak np. pracow­
nicy handlu skarżą się, że umo­
wy, podpisane na Targach, nie są 
potem w pełni realizowane. — A 
przecież, gdyby umowy te za­
warto na zwykłej giełdzie towa­
rowej, to z tego jeszcze wcale 
nie wynika, że byłyby realizowa­
ne lepiej. Targi mają wuele pierw 
szorzędnych zalet. Na TK można 
przede wszystkim porównać pro­
dukcję różnych dostawców, ceny, 
terminy dostaw itp. Targi stano­
wią przegląd tego, co robimy, co 
możemy i chcemy robić. Są też 
podstawą dla realizacji prawa 
wyboru dostawcy i wreszcie plat­
formą konkurencji producentów’. 
Oczywiście, nie konkurencji w 
kapitalistycznym sensie tego sło­
wa.

Nowa forma kontaktów handlu 
i przemysłu, zaśnie jonowana u nas 
w Polsce, rozpowszechnia się dziś 
także w innych krajach socjali­
stycznych. Mamy już targi kra­
jowe w Rumunii, w NRD, w 
Związku Radzieckim (republikań­
skie i ogólnozwiązkowe w niektó­
rych branżach). Tak więc nasze 
doświadczenia zdobyły sobie u- 
znanie międzynarodowe. Podkre­
ślając, że mimo niezaprzeczal­
nych osiągnięć, trzeba jeszcze 
wiele usprawnień w organizacji 
Targów, min. Lesz zaapelował — 
żeby na ten temat wypowiadali 
się za pośrednictwem „Gazety 
Handlowej” (w listach), tak wy­
twórcy, jak i pracownicy han­
dlu: „Trzeba o niedostatkach Tar- 
/gów powiedzieć otwarcie i pu­
blicznie. Przedyskutować propo­
zycje — jak je ulepszyć i uspraw­
nić”.

Ponieważ nas poznaniaków łak 
że Targi interesują i to nie tylko 
z tej racji, że jesteśmy gospoda­
rzami tej imprezy handlowej, bę­
dziemy starali się tę dyskusję re­
lacjonować. (jot)

^Notatki 
techniczne

I A Poznańskie „sztuczne 
serce” zyskało konkurenta.

I
 Jest nim „sztuczne serce” 

skonstruowane ostatnio ! 
wspdlnie przez ucaonych 
szwedzkich i amerykań­
skich, mogące zastąpić w 
ciągu 24 godzin ciężko ran­
ne serce człowieka. Do­
świadczenia nad nowym 

(„sercem” prowadzi szwedz- , 
ka firma AGA.

▲ Inżynierowie amery- 1 
kańscy zbudowali radiowy 
aparat nadawczo-odbior- ( 
czy o wadze 260 gramów i j 
wielkości pudełka papie- ( 
rosów. Aparat ten nadaj e ! 
się do dwustronnej łącznoś- j 
ci w wojsku, w hałaśliwym ( 

j przemyśle, na rozległych 
, placach budowy itp.

▲ Elektrownię na dnie 
rzeki Szeksny budują inży­
nierowie radzieccy. Gene­
ratory i turbiny pracować 
będą pod wodą w stało- , 
wych kapsułach. Tamże 
ulokowane zostaną mecha­
nizmy sterownicze.
A Jeśli rzucić kamie­

niem w okno, szyba pęk- j 
nie. W ZSRR wynaleziono 

' taki sposób utwardzenia 1 
[ zwykłego szkła okiennego, 

1 że można upuścić na szybę ; 
z wysokości 3 m ciężką 
kulę metalową; podskoczy 
kula — nie pęknie szyba. 
Utwardzanie odbywa się 
przez zanurzanie szyby w 
specjalnym roztworze kwa­
su.
A Amerykanie chcą prze 

kopać (tuż obok starego), 
nowy, szerszy i głębszy Ka 
nał Panamski, przy pomo- 

' cy wybuchów ładunków ją- / 
drowych. Zaawansowane [ 

( badania — istnieją dwie j 
I wersje trasy i w obu trze­

ba się przebijać przez 
grzbiety górskie — pro­
wadzi Komisja Energii A- 
tomowej USA.

Nowe metody spawania
Obok spawania gazowego, elektrycznego i 

oporowego stosuje się obecnie wiele in­
nych nowych technologii spawalniczych. W 
USA stosuje się obecnie 50 metod spawania, 
przy czym udział zgrzewania elektrycznego 
wynosi 65 proc., a gazowego 15 proc. Najbar­
dziej interesujące są następujące metody spa­
wania:

1. Spawanie przy pomocy palnika plazmowe 
go. Gaz roboczy zostaje poddany nagrzewaniu 
w łuku elektrycznym i przekształcony w plaz­
mę, która roztapia i zgrzewa części.

2. Spawanie ultradźwiękiem. Pod działa­
niem wzbudzonych w metalu drgań ultra­
dźwiękowych zostają usunięte nierówności 
zagrzewanych powierzchni, oraz pokrywające 
je warstewka tlenku i wilgoci i czysty metal 
zostaje sztywno połączony. Przy metodzie tej 
zbyteczne jes-i stosowanie atmosfery ochron­
nej i topnika.

3. Spawanie przy pomocy wzmacniaczy 
kwanto.wo-mechanicznych, tworzących wąski 
strumień koherentnego promieniowania wi­
dzialnego. Tworzenie obojętnej atmosfery 
ochronnej nie jest przy tym konieczne. Ta 
metoda spawania stosowana jest dotychczas 
tylko w laboratoriach.

4. Spawanie wiązką elektronów. Elektrony 
zostają przyspieszone pod działaniem wyso­

kiego napięcia i zogniskowane na zgrzewa­
nych powierzchniach. Spawanie tą metodą 
można przeprowadzać tylko w próżni. Firma 
„North American Aviation” skonstruowała 
specjalny agregat, w którym urządzenie wy­
syłające strumień elektronów zamknięte jest 
w komorze próżniowej przesuwającej się po 
szynach nad zgrzewanymi częściami.

5. Spawanie strumieniem jonów. Zasada tej 
metody jest analogiczna jak w metodzie po- 
przednej. Dodatnie jony otrzymuje się z par 
cezu. Metodę tę dopiero się opracowuje.

6. Spawanie przy pomocy elektrody służą­
cej do napawania. Ciepło, niezbędne dla roz­
topienia podstawowego metalu i elektrody 
uzyskuje ^ię przy przekształceniu energii 
elektrycznej w cieplną w rezultacie oporu 
roztopionego żużlu na zgrzewanych częściach. 
Warstwa ta chroni także metal od utlenienia. 
Przy spawaniu cienkich arkuszy, to ochronne 
działanie żużla nie wystarcza i trzeba stoso­
wać obojętną atmosferę.

7. Spawanie przez tarcie. Przy zgrzewaniu 
doczołowym jedna z dwu zgrzewanych części 
obraca się względem drugiej. W rezultacie 
powstającego tarcia tworzy się ciepło rozta- 
p-ające obie części. Przy tej metodzie spawa­
nia dla większości metali można obejść się bez 
atmosfery ochronnej. (NNT — PAP)

0 Perspektywy 
trakcji spalinowej PKP
Proces likwidacji trakcji parowej rozpoczął się w Polsce 

już przed kilku laty. Produkcja nowych parowozów 
została zaniechana w 1958 roku. Ilość parowozów w ruchu
kolejowym będzie stopniowo 
nie w 1980 r.
Podstawową będzie trakcja 

elektryczna. W tej chwili po­
siadamy 1200 km linii zelek­
tryfikowanych. do roku 1965 
będzie ich 2150 kfn, a do ro­
ku 1980 — 5300 km, co stano­
wić będzie ok. 24 proc, całko­
witej ich długości. W roku 
1980 pociągi elektryczne prze­
wozić będą około 60 proc, to­
warów i pasażerów.

Trakcji spalinowej przypadnie 
cała reszta przewozów, tak towa­
rowych, jak i pasażerskich, na li­
niach niezelektryfikowanych, pra­
ce przetokowe oraz ewentualnie 
prowadzenie pociągów towaro- 
wych-zbiorczych na liniach zelek­
tryfikowanych.

Do tych zadań przewiduje się 
lokomotywy spalinowe o mocy: 
75, 150, 350, 800, 1.600 i 2.400 KM, 
ewentualnie w dalszej przyszłości 
także o mocy 1.200 i 3.200 KM, o- 
raz wagony spalinowe, jednosilni­
kowe o mocy 350 i 800 KM — prze­
widziane do użytku, jako poje­
dyncze jednostki, jak również w 
postaci składów kombinowanych 
z różnych ilości wagonów moto­
rowych i przyczepnych oraz wa­
gony spalinowe, tzw. autobusy 
szynowe — o mocy 150 KM i 
2x150 KM.

Producenci 
taboru kolejowego

Lokomotywy od 800 KM 
wzwyż budować będzie Fabry­
ka Lokomotyw w Chrzanowie. 
Lokomotywy małej mocy tj. 
około 350 KM, które już w tej 
chwili budowane są w Fa- 
bloku, być może w przysz­
łości przyj mie Chorzowski 
„Konstal”.

malała, by zniknąć kompłet-

Lokomotywy najmniejszych 
mocy — do 150 KM budować 
będą ZNTK w Poznaniu. Wa­
gony spalinowe budują Zakła 
dy Cegielskiego, a tzw. autobu 
sy szynowe mają być budowa 
ne w ZNTK w Poznaniu. Wa­
gony spalinowe _ wąskotoro­
we wyk .uje ZNTK we W’oc 
ławiu. Budowa wieloczłono­
wych spalinowych pociągów 
ekspresowych nie jest prze­
widziana w najbliższych la­
tach.

Silniki trakcyjne pochodzić 
będą z Zakładów im. Nowot­
ki w Warszawie, głównie z 
Zakładów Cegielskiego, które 
również są przewidziane jako

Zalazo w placku.
Polska jest krajem ubogim w 
rudy żelaza. Większość zapo­
trzebowania hutnictwa pokry­
wana jest kosztownym impor­
tem. Poszukując nowych po­
kładów rud, geolodzy natknę­
li się na zboczach Gór Świę­
tokrzyskich na olbrzymie zło­
ża piasku żelazisrego, zawie­
rającego spory procent metali. 
Zapadła więc decyzja prze­
mysłowego przerobu (wzbo­
gacenia) tego piasku na peł­
nowartościową rudę. Na zdję­
ciu fragment budowy Kopalni 
i Zakładów Wzbogacania Rud 
2elazistych w Zębcu (woj. kie 
leckie), które już w roku 1964 
dawać będą około 50 proc, 
krajowej produkcji rudy że-( 

laznej. (pch) 

producent przekładni hydrau­
licznych wg. licencji radziec­
kiej dla lokomotyw o mocy 
350 KM i od 750 do 1200 KM. 
Przekładnie hydrauliczne ty­
pu wagonowego w najbliż­
szych latach nie będą produ­
kowane w kraju.

Silniki trakcyjne
W tej chwili przemysł nasz dy­

sponuje trzema silnikami stoso­
wanymi do trakcji kolejowej. 
Pierwszy to silnik o mocy 75 KM 
WSW w Andrychowie. Drugi to 
silnik o mocy 350 KM przy 1500 
obr./min., produkowany przez 
Zakłady im. Nowotki w Warsza­
wie, stosowany w lokomotywach 
9D z przekładnią hydrauliczną o- 
raz lokomotywach ID z przekład 
nią elektryczną. (Ten sam silnik 
zastosowany został do wagonu spia 
linowego 5M, który przewidziany 
jest do obsługi ruchu lokalnego 
jako wagon pojedynczy oraz z 
jedną lub dwoma przyczepami, a 
także w kombinacji: dwa motoro 
we + dwa przyczepne). Trzeci to 
silnik również z Zakładów im. 
Nowotki, o mocy 150 KM przy 
1800 obr./min. i cylindrach pochy 
lonych o 30 stopni do poziomu, 
a więc nadający się jako wago­
nowy silnik podłogowy. Projek­
tuje się zastosowanie czterech ta­
kich silników w dwuwagonowej 
jednostce spalinowej typu 4M o- 
raz jednego w wagonie typu 9M 
(autobus szynowy).

Produkcja silników większej 
mocy jest dopiero w przygotowa 
niu. Mianowicie wg. dokumenta­
cji Centralnego Biura Konstruk­
cji Silników Spalinowych w War 
szawie, zbudowany został w Za­
kładach Cegielskiego prototyp je- 
dnocylindrowy oraz prototyp 8- 
cyłindrowy silnika doładowanego 
średnio-obrotowego (1.000 do 1.100 
obr./min.), o średnicy cylindra 
220 mm. Stanowi on zaczątek ro­
dziny silników typu C22, które by 
ły by budowane w układach 8, 
12, 16 cylindrów, o mocach od 800 
do 2.000 KM.

Natomiast Zakłady im. No­
wotki w Warszawie wykona­
ły według dokumentacji wła­
snej prototyp i kończą obecnie 
prototyp 12-cylindrowego sil­
nika szybkoobrotowego. Proto 
typ ten stanowi zaczątek ro­
dziny silników typu CDI 9. któ 
re mogłyby być budowane w 
układach 4, 6. 8. 12 i 16 cylin­
drowych. o mocach 260 do 1600 
KM, a nawet do 1800 KM.

Które wybrać?
Jak już uprzednio wspom­

niano, na świecie stosuje się 
w kolejnictwie zarówno silni­
ki średnio jak i szybkoobroto­
we. Od dawna trwa dyskusja, 
czy dla tego celu lepsze są 
większe i cięższe silniki śred- 
niobieżne (750 do 1100 obr. 
min.), odznaczające się dużą 
żywotnością, czy też delikat­
niejsze i trudniejsze w pro­
dukcji i remoncie ale za to 
mniejsze i lżejsze silniki szyb 
kobieżne (150 obr./min. i wię 
cej). Oczywistym jest, że po­
ziom techniczny kolejowej słu 
żby remontowej musi być bra 
ny pod uwagę przy decyzji, 
który z omawianych typów 
należy wybrać dla polskich 
lokomotyw.

Trakcja spalinowa nie jest 
czymś zupełnie nowym w Polsce. 
W okresie międzywojennym „Ce­
gielski” produkował doskonałe 
wagony spalinowe i jeżdżono ni­
mi szybciej niż obecnie, (130— 
150 km/godz.).

Produkowane dzisiaj lokomoty­
wy o mocy 350 KM i kursujący 
prototyp wagonu spalinowego 5M 
nie mogą absolutnie zadowolić. Z 
całą pewnością można stwierdzić, 
że rozwojem trakcji spalinowej 
zajmowano się w Polsce po II 
wojnie światowej o wiele za ma­
ło.

Kraj nasz jest o dobrych 
parę lat spóźniony i to żarów 
no w stosunku do Ameryki i 
Zachodniej Europy, jak rów­
nież ZSRR i niektórych kra­
jów demokracji ludowej. Na 
najpilniejsze więc potrzeby 
trzeba importować lokomoty­
wy i wagony spalinowe z Wę­
gier i z ZSRR. Jest to fakt nie 
zmiernie przykry, jeżeli wziąć 
pod uwagę, że w kraju posia­
damy wielki przemysł taboro 
wy i stare a dobre tradycje w 
tej dziedzinie. Nie pozostaje 
nic innego jak usilnie praco­
wać nad odrobieniem zaleg­
łości.

mgr inż.
ZBIGNIEW ŁUKOMSKI

według „Biuletynu Technicznego” 
HCP
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Pracownicy poszukiwani

Magazynierów, elektryków oraz pracowni­
ków fizycznych do wy- i załadunku zatrudni 
„Centrostal ul. Gwardii Ludowej 3 pok. 104. 
___ _____________________ K10170 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyi- 
nych w Poznaniu, ul. Woźna 11 zatrudni zaraz 
na stanowiska:

— kierownika działu technicznego
— st. inspektora produkcji,

inżynierów wzgl. techników bud. z praktyką 
zawodową i uprawnieniami budowl.,

— st. inspektora w dziale technicznym — 
inżyniera wzgl. technika bud. z praktyką za 
wodową,

— technika normowania, z praktyką zawo­
dową. Wynagrodzenie wg stawek UZP w bu­
downictwie._________ K10455

Zaopatrzeniowca z praktyką w przemyśle me­
talowym, technika d/s szkolenia zawodowego, 
st. technika BHP, konstruktorów, technologów, 
absolwentów Techników Mechan. i Politech­
nik na wstępny staż pracy, tokarzy, ślusarzy 
maszynowych i remontowych, elektryka oraz 
portierów na 1/2 etatu zatrudni natychmiast 
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego w Poznaniu, ul. Sczaniec- 
kiej nr 8. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
pod wyżej wymienionym adresem. K10287

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 przyj- 
mą zaraz: tokarzy, frezerów, wytaezarzy, ko­
wali wyuczonych, przyuczonych i na przyucze­
niu oraz strażników do Straży Przemysłowej 
powyżej 18 lat, miejscowych i na dojazd do 50 
km — z wynagrodzeniem według stawek Mi­
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej 
przy ul. Dzierżyńskiego 223'229 — pokój 101.

K10250
Przyjmiemy palaczy centralnego ogrzewania, 
wynagrodzenie od 1.600 zł wzwyż. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, uL Grunwaldzka 19 dla 
K10361.

Rzem. Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Babi­
moście pow. Sulechów, ul. Kargowska 59, 
telefon Babimost 24, poszukuje do swego 
nowoczesnego zakładu stolarskiego natych­
miast

— technika - technologa drzewnego, możli­
wi z praktyką w produkcji mebli.

Pożądany pracownik sumienny, systematy­
czny. Sprawa uposażenia do omówienia. Po 
okresie próbnym zapewniamy dla żonatego 
mieszkanie rodzinne. Zgłoszenia z życiory­
sem prosimy nadesłać pod w. w. adresem.

KI 0371

Rejonowe Zakłady Zbożowe PZZ w Oborni­
kach zaangażują od 1. 12. 1962 r. kierownika 
spichrza zbożowego oraz magazyniera w Ro­
goźnie. Oferty kierować do Rejonowych Za­
kładów Zbożowych w Obornikach Al. Kaszta­
nowa 4. 20512p
Polski Związek Motorowy Zarząd Okręgu 
w Poznaniu zaangażuje od dnia 1 listopada 
1962 r. rewidenta finansowego z uposażeniem 
do 2.200,- zł. w zależności od posiadanych kwa­
lifikacji. Wymagane wykształcenie wyższe 
plus praktyka wzgl. średnie i długoletnia 
praktyka. KI 0483

Prąca
Dochodząca emerytka po 
trzebna zaraz. Żydowska 
35 m. 1, godz. 16—17. tel.
19-59. 22319g
Ogrodnik doświadczony 
pomolog projektuje, za­
kłada ogródki owocowo- 
dekoracyjne, tel. 642-68.

21378g
Poszukuję oborowego z 
rodziną. Mieszkanie za­
pewnione. Małecki, Łężec 
poczta Strzałkowo, pow.
Słupca; 20432p
Starszy piekarz potrzeb- . 
ny. Zgłoszenia osobiste. ! 
Piekarnia — Hieronim | 
Biegański, Rozdrażew, po i 
wiat Krotoszyn. 20635p ’
Gosposia potrzebna do 
małej rodziny. Konieczne 
referencje. Marchlewskie 
go 50C m. 2. narożnik Łą-
kowej. 22255g
Małżeństwo pracujące z 
jednym dzieckiem poszu­
kuje gosposi. Findera 33 
m. 5a od godz. 17. 22249g
Potrzebna osoba, która 
zajmie się domem i rocz­
nym dzieckiem pracują­
cego małżeństwa. Plac 
Wielkopolski 10/11, klatka 
c m. 7, godz. 12—16.

22120g
Młode małżeństwo pracu 
jące poszukuje zaraz star 
szej pani do opieki nad 
niemowlęciem. Lenartow- 
towski .Orzechowa 27 m.
3 (Dębiec), 21915g

WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. POZNANIA 

I DYREKCJA LICEUM MEDYCZNEGO 
komunikuje o otwarciu

Wydziału dla Laborantów Medycznych
Rok szkolny rozpoczyna się w dniu 19 listopada 1962 r. Zapisy kandy- 

■ ■ • " *—J- -r sekretariacie LiceUm Medycz-datów trwają do dnia 5 listopada br. w
nego w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 99 
lefon 422-96.

Kandydaci winni przedstawić:

sekretariacie
w godzinach od 9 do 11. Te-

ZACHODNIA AGENCJA PRASOWA
Poanań, Plae Wolności 6

typa „taa“

Nauka w 
Zapewnione 
i otwartego

1)
2)
3)
4)
5)

Szkole

świadectwo dojrzałości
podanie
życiorys
metrykę urodzeni*
2 fotografie

(maturalne)

5

Oferty prosimy przesyłać pod wyżej podanym 
adresem.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dnia
3 listopada 1962 r. o godz. IŁ

Oferty składać mogą przedsiębiorstw* pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy

trwa 2 lata. Absolwenci po ukończeniu
warunki pracy 

w Poznaniu.
placówkach lecznictwa

Szkoły mają 
zamkniętego

sobie dowolny wybór oferenta.
K10447 S

Szkoła nie prowadzi internatu. Uczniowie otrzymują stypendia. Po 
ukończeniu Szkoły absólwenci mają prawo wstępu na wyższe uczelnie 
w szczególności do Akademii Medycznej. K10284

Wózki dziecięce i dla la-
lek w dużym wyborze
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 20356g
Kocioł parowy stojący 
O wydajności 0,125 t/h. 
ciśnienie 7 atm. sprze­
dam. Krotoszyn, Koź­
mińska 25, tel. 228. 20326p
Chevrołet 3/4 tony tanio 
sprzedam. Merczyński, 
Niesłusz koło Konina.

20431
Sprzedam tanio przycze-
P motocyklową, części
zamienne do „Avo-Sim-
son’’. Wągrowiec, Kościu-
szki 42. 20728p

Komunikaty

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE

postukuje
w Poznaniu — możliwie w okolicy Starego 
Rynku lub sąsiedztwie

POMIESZCZEŃ BIUROWYCH
O POWIERZCHNI 100 m1 

Oferty prosimy składać do Biura Ogłoszeń, 
ul. Grunwaldzka 19 dla K10452

Pałac Kultury w Poznaniu, Armii Czerwonej 
81/82 ogłasza przetarg nieograniczony ha wy­
konanie:
1. Adaptacji pomieszczeń na pracownię bioto 

gii. W zakres adaptacji wchodzą następują 
ce prace: roboty wodno-kanalizacyjne, ga­
zowe, elektryczne, stolarskie,' murarskie, 
malarskie, ślusarskie i posadzkarskie.

Potrzebna zaraz na stałe 
starsza pomoc domowa 
na wieś do dwojga star­
szych osób (wolny pokój). 
Oferty kierować do Biu 
ra Ogłoszeń, Grunwaldz- | 
ka 19 dla 21939g.
Uczeń kominiarski po­
trzebny ' zaraz, całkowite 
utrzymanie. Pietrzak, O- 
strów Wlkp. Królowej 
Jadwigi 16a. 2194 Ig
Tapicer naprawia solid­
nie tapczany. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 21943g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

20345g

Kupię pianino krzyżowe. 
Zgłoszenia tylko listow­
ne. Saidel, Poznań, Gar-
bary 56. 21532g
Mak biały, kolender, ko­
per ogrodowy, miętę, ka­
nar, paprykę kupię. ,,Sa- 
lutan” Kostrzyń wlkp.

’20730p

Witryny, biblioteki wyso­
ki połysk, sypialnie, 
meble kuchenne, malo­
wane sprzeda — Stolar­
nia Pomykaj, Cybińska 
(Środka). 21740g

Sprzedam „Lambrettę” 
LD 150 po 13.000 km. O- 
gladać: Dąbrowskiego 79 
godz. 15—18. Andrzej Ku- 
pociński. 20729p
Sprzedani większą ilość 
ziemniaków jadalnych.
Krotoszyn, tel. 410. 

20731p
Pianino sprzedam. Pieką 
ry 13b m. 8, od godz. 
16—18. 21904g

Okazyjnie sprzedam no­
woczesny wózek dziecię­
cy Poznań, Wierzbowa 1 
m. 12. 21908g
Sprzedam taśmę stalową 
06 X 22. Szamarzewskiego 
97 m. 14. 21916g
Sprzedam samochód War­
szawa oraz garaż blasza­
ny, bardzo dobrym sta­
nie. Poznań, ul. Dąbrow-
skiego 550. 21924g
Sprzedam łóżeczko meta­
lowe, parawan. Tel. 611-01 
wewn. 37 godz. 17—19.

21926g
Biureczka młodzieżowe 
oraz stoliki pod telewi­
zory polecam. Stolarnia. 
Strzałowa 6. 21932g
Maszynę do szycia — do­
brze szyjącą sprzedam. 
Nowowiejskiego 27 m. 5.

21957R
Samochód osobowy — 
„BWM" 350 na chodzie 
9000 żł, sprzedam. Poznań,
Stęszewska 12. 21933g

OGŁOSZENIA DROBNE
Maszynę do szycia Sin- . Studentka poszukuje po- 
ger 1.200 zł sprzedam, Ra- I koju do czerwca. Oferty 
tajczaka 32 m 34. 21958g i Biuro Ogłoszeń, Grun-

I waldzka 19 dla 21917g.Bufet niski, orzech, łóżko I ------------------------------  
metalowe sprzedam. Gw. I Poszukuję garażu,
Ludowej 20 m. 1. 21962g ; być ogrzewany.

może
Tel. 

prócz 
221 lig

.------ ----------------- ---- -—। 534-33 po godz. 15
Sprzedam samochody: I niedzieli 
Combi. Skoda 1200, DKW: .' -------- — .
od godz. 16. Traugutta 34. J Zamienię dwa pokoje 

21957g
Motocykl Jawa 250, NSU 
250, WFM sprzedam. Po­
znań Szamarzewskiego 60 
m. 22. 21907g

z
I kuchnią, łazienką, samo­
dzielne na takie samo z 
dczorstwem. Oferty Biu-

Poszukuję pokoju z przy­
należność: ami, wyłączone 
go spod kwaterunku lub 
umeblowanego. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 22007g.
Pokój z kuchnią, łazienką 
'Grunwald) zamienię na 
podobne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 219Ug._______________ 
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, samo­
dzielne, w nowym budów 
nictwie I ptr. na 3 poko­
je z kuchnią, łazienką sa­
modzielne. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grhnwaldzka 19 
dla 21931g.

" +
Dnia 23 października 1962 r. zmarł. opatrzo­

ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec i dziadek, przeżyw­
szy lat 87, śp.

Andrzej Kończak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 15 z domu żałoby w Bojanowie.
W głębokim smutku pogra.żeni

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘĆ I WNUKI

Bojanowo, pow. Rawicz. 22342g

Dnia 23 października 1962 zakończyła po
ciężkich cierpieniach swój niestrudzony żywot, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 
64, moja najukochańsza żona, sp.

Jadwiga Michalak
z domu Woźna

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 paź­
dziernika br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 
na Głównej.

W głębokim smutku pogrążony
MĄZ «

Poznań, Osiedle Warszawskie, ul. Kostrzyńska 9W

t
W dniu 20 października 1962 r. zmarł nagle, 

podczas pobytu w Dusznikach Zdroju, nama­
szczony Olejami ŚW., mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
74, śp.

Franciszek Kaczkowski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, PI. Bernardyński la. 22312g

t
W dniu 24 października 1962 r. zmarła nagle, 

opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 
77, nasza najtroskliwsza i najdroższa matka, 
babcia, teściowa, bratowa i ciocia, śp.

Maria Kryszkiewiczo wa
z domu Dyczkowska

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w Na­
kle, w sobotę. 27 bm. o godz. 14.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA. SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Nakło n Notecią, Powstańców Wlkp. 13, 
Poznań, Bydgoszcz, Bojanowo. 22.305g

2. Adaptacji 4 pomieszczeń na kawiarnię. Za­
kres prac obejmuje prace hydrauliczne, 
murarskie, założenie gumolitu na posadzce 
oraz malarskie.

3. Jednego gabinetu biurowego składającego 
się z:
1 biurka plus fotel, 1 stolika pod telefony, 
1 stołu rozciąganego, 1 szafy - witryny, 12 ' 
krzeseł wyściełanych, 1 kwietnika.

Szczegóły do omówienia w Dziale Admini­
stracyjno-Gospodarczym, pokój nr 123 I ptr., 
telefon 516-09. Do udziału w przetargu zapra 
szamy wykonawców' sektorów: państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego. Oferty składać 
można na całość prac względnie na poszezegól 
ne roboty branżowe w terminie do dnia 30. X. 
1962 r. Zastrzega się prawo wyboru oferenta, 
lub unieważnienie przetargu bez podania przy
czyn. K10438

Spółdzielnia Pracy Chemiczno-Drogistowskaro Ogłoszeń, Grunwaldz- .
ka 19 dla 2i95«g. ______ I w Poznaniu, ul. Główna 14 — zaprasza przed-
Lokal 23 m5 odstąpię. Oko 
lica Rynek Wildecki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21970g

siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne do składania pisemnych ofert na suk­
cesywną dostawę w terminie do dnia 31. 3.

Młodych uczniów na po­
kój przyjmę. Zgłoszenia: 
ul. Skalna 29, Górczyn.

21966g

Nieruchomości
Parcelę zatwierdzoną za­
budowaną 793 m', ulica 

; Dąbrowskiego 65.000 zł, 
90Ó m5 ul. Pogodna 80.000 
zł, parcela 320 m! ulica

I Miodowa 42.000 zł. parce- 
; la 1.004 m! opłotowana, 
! światło woda przy Swa-

...............................  । izędzu, blisko stacji 40.000 
Zamienię pokój, kuchnią. 1 zł sprzeda Nowak. Po- 
łazienką, samodzielne na 2nań, Wyspiańskiego 16. 
2 pokoje równorzędne. I.............................................22078g
Peryferia , wykluczone. O- ^ -7,- r,— rkfi.
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21838g

Parcelę 5000 m* oparka-
nioną ż drzewkami, stud-

Bytom! 
kuchnią 
mniejsze

Dwa pokoje z 
zamienię na

wiadomość:
Poznaniu.

Findera 81 
21974g

nią altanką gospodar-
czą w Rokietnicy (jedna 
stacja za Kiekrzem) tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 2l832g.

Dnia 23 października 1962 r. zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, śp.

Joanna Golon
z domu Fabiś

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążony
SYN Z RODZINĄ

Poznań, Szamarzewskiego 8. 22332g

W dniu 23 października 1962 r. zakończył swój żywot po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 75

1963
D

2)

3)

r.:
109.000 sxt. rulonów z kartonu, z l-kolo- 
rowym nadrukiem, do pasty adhezyjnej. 
Rozmiar ® 6,5, wys. 20 cm.
300.000 szt. kartoników sur.-składanych. 
k 3-koIc-rowym nadrukiem. Rozmiar 
6X5X13 cm.
20.000 szt. kartonów zbiorczych » tektu-
ry pancernej składane, z przegród-
kami na butelki 0,5 1 monop. Rozmiar 
45X36X31 cm.

Oforty należy składać w zalakowanych koper, 
tach w siedzibie Spółdzielni na dwa dni przed 
terminem otwarcia ofert (do dnia 31. 10. 1962). 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 2. 11 
1962 r. o godz. 10. Spółdzielnia zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta ewentualnie unieważ­
nienie przetargu w części lub całości, bez po-
dania przyczyny.

Parcelę 933 m* oparka- 
nioną, zadrzewioną — 
dzielnica St. Miasto, plan 
zabudowy na dom bliź­
niaczy Sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21955g.
Sprzedani nieruchomość 
z budynkiem (można prze 
robić na mieszkanie) na 
Gór czy nie — Poznań. 
Jankowiak, Bydgoszcz, 
Orla 36. 22OC3g
Kupię pół willi zamie­
szkałej, wyłączonej — 
Gnieźnie (wschodnia część 
miasta) posiadam mieszka 
nie do zamiany, zgłosze­
nia: Gniezno, PI. 21 Styćz-
nia 8 m. 9. 20732p'j

IW 22 rocznicę zgonu drogiego męża i ojca,.

Józefa Rabskiego
k. kapitana WP

1 odbędzie się za spokój Jego duszv nahoż<

Poznaniu na

O bolesnej stracie zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o godz. 15.15 
Junikowie.

Franciszek Frąckowiak

Dnia 21 października 1962 r. zginął śmiercią tragiczną

tow. mgr

Władysław Daszyński
25 bm. o godz. 16 na cmentarzu przy ulicy

DYREKCJARADA ROBOTNICZA

22272g
Cl

W Zmarłym przedsiębiorstwo traci wybitnego fachowca, dobrego ko­
legę i współtowarzysza pracy.

CZEŚO JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się dnia 

Bluszczowej.
ZAŁOGA 

RADA ZAKŁADOWA
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW WYROBÓW EMALIOWANYCH 

W POZNANIU, UL. KOŚCIELNA 37

RODZINA
22324g

odbędzie się za spokój Jego duszy nahożeń-
stwo 
przy 
nika

Sprzedam dom

K10572

Lubo-
niu k. Poznania. Waryń­
skiego 24. Zgłoszenia: nie
dzielą. 21961g
10 ha ziemi ornej spie­
sznie sprzedam. Cecylia 
Lańdschke, Rogoźno, Ja­
na Konieczyńskiego 18.

220(>9g

Zgubiono 1« września w
Gnieźnie lub w pociągu
Gniezno 
zegarek, 
szony o

— Nakło złoty
Znalazca pro- 

oddanie za wy-
nagrodzeniem. Ignacy Mi­
kołajczak. Karniszewo, 
poczta Mieleszyn koło 
Gniezna. 20727p

Kawaler po 30, technik, 
pozna miłą, przystojną 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

żałobne w kościele św, Jana Kantego 
ul. Grunwaldzkiej w śobotę, 27 paźdżier- 
br. o godz. K

O tyra zawiadamia 
ŻONA X CÓRKAMI 

22073g

Dla krewnej, bezdzietnej 
wdowy lat 40 kulturalnej
u ykształconej poznam
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22018g.

Dnia 22 października 196? r, zmarł H

Józef Skowroński
naw ifłngoletni członek Rady Nadzorczej.

CŹBSC .TEGO PAMIĘCD

SPOŁDZIELNIA MLECZARSKA 
RADA NADZORCZA

POZNAN,

ZARZĄD

Pogrzeb odbędzie się.dnia 35 X 196? r. o godz, M na cmentarzu 
rekwicy, pow. Poznań.

Kionn
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Strona 6
| GŁOS WIELKOPOLSKI 25. X. 1962

Październik
25czwartek

Imieniny
Kryspina, 
Bonifacego

Słońce: 
wsch.: g. 6.34 
zach.: g. 17.39

Setkami imprez, spotkań, odczytów 
uczcimy 45 rocznicę Rewolucji

Z sesji DRN Wi’da

Odznaki Tysiąclecia 
dla działaczy FJN

Teatry
OPERA — g. 19 — „Halka” (ko­

niec g. 21.40)
POLSKI — go/lz. 19 — „Opera za 

trzy grosze” (koniec ck. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Uczta morder­

ców” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

ci, Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — godz. 11 — „Była 

babuleńka” i „Pod zielonym 
jaworem” (koniec ok. g. 12.30).

Kin a
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 

godz. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Stokrotka” (franc., 18 1.) 

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
godz. 10, 14, 17, 20 — „Siedmiu 
wspaniałych” (USA, 14 1.) 

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Macbeth” (ang., 14 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 — 
„Futrzany gang” (ang., 12 1.), 
godz. 16, 18, 20 — „Słaba pleć” 
(franc., 18 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 10.30, 13 — „Tomcio 
Paluch” (meksyk., 8 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 — „U progu życia” 
(szwedzki, 18 1.)

HUTNIK (Antcninek) — ul. War­
szawska 345 — godz. 16.45, 19 — 
„Garaż śmierci” (ang., 18 1.) 

KOSMOS (Winogrady) — godz. 17, 
19.30 — „Garbus” (franc., 12 1.) 

MALTA’ — ul. Filipińska 5 — g.
16 — „Żółte psisko” (USA, 7 1.), 

' g. 18, 20 — „Żołnierz i bohater”
(NRF, 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go 21 — godz. 15.45, 18, 20.15 — 
„Zebro Adama” (USA. 16 1.) 

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12.30, 15 — „Et cetera 
pana pułkownika” (włoski, 18 1.), 
g. 17.30, 20 — „Głos z tamtego 
świata” (polski, 16 lat)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 — 
g. 10, 12.30 — „O dwóch takich, 
co ukradli Księżyc” (poi., 9 1.), 
g. 14.45, 17.30, 20.15 — „Rio Bra- 
vo” (USA,‘12 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
15.45, 18, 20 — „Okup” (USA, 
16 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30. 20 — „Śluby 
kawalerskie” (radź., 14 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
UALTO — nieczynne 
SCALA — ul. Krauthofera — g.

16, 18, 20 — „Matka i córka” 
(włoski, 18 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna — g. 16, 18, 
20 — „Skłóceni z życiem” (USA, 
16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — g. 
od io—18 — „Aby kwitło życie” 
(dokum., polski, 14 lat), godz. 20 
— „Dom bez okien” (poi., 16 1.) 

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17. 19.15 — „Sto kilometrów” 
(włoski, 12 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 10, 13, 16, 19 — „Serce i szpa­
da” (franc., 12 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 15 
— „Dumbo” (USA, 10 1), g. 17, 
19.30 — „Próbna jazda” (węg., 
16 1.)

WRZOS (Lubcń) — g. 17, 19.30 — 
„Miejsce na górze” (ang., 18 1.) 

WRZOS (Mosina) — g’. 17.15, 19.30 
— „Skok o świcie” (radź., 16 1.) 

ZNICZ (Żabikowo) — godz. 19 — 
„Igraszki z ogniem” (CSRS, 16 1.)

CYRK „POZNAŃ” — godz. 19 — 
teren koło Stadionu im. 22 Lipca 
(Dclna Wilda),

Radio
CZWARTEK

WARSZAWA I: 6.50 Muzyka; — 
7.20 — Skrzynka poszukiwania ro 
dżin PCK; 7.45 — Dla dzieci; 8.50 
— Z cyklu: „Odkrycie z Kumran 
a pochodzenie chrześcijaństwa”; 
9 — Dla kias III i IV; 9.20 — Kon 
cert rozrywkowy; 10.10 — „Astro 
nautyka dziś i jutro” — felieton; 
10.20 — Koncert muz. popularnej; 
11 — „Gwiazda” fragment opc- 
wiadania W. Zukrowskiego; 11.20 
— Mel. Ameryki Łacińskiej; 11.50 
— Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
•— Muz. ludowa; 13 — Dla klas 
V, VI i VII; 13.20 — Słynne or­
kiestry smyczkowe w repertuarze 
lekkim; 14 — „Wspomnienia nie­
mieckiego żandarma”, Karola Lon 
dla ode. I przekład Jerzego Dut- 
wiłły; 14.30 — Koncert rozrywko 
wy; 15.10 — „Pcstęp w gospodar­
stwie domowym”; 15.20 — Karol 
Szymanowski: 5 pieśni kurpiow­
skich śpiewa Janina Lenchel — 
sopran, akompaniuje Tatiana Woy 
taszewska; 15.35 — „Co się wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba?”; 16.05 — „List z Polski”; — 
16.30 — Z życia ZSRR; 17.05 — 
Koncert życzeń; 18 — Reportaż li 
teracki; 18.20 — Aktualności za­
graniczne; 18.30 — Kurs nauki 
jęz. ang.; 18.55 — Magazyn nauko 
wy PWN; 19.05 — „Wszystkie
chwyty dozwolone” — czyli za­
bawa literacka; 20.26 — Sport; — 
20.30 — Giacomp Puccini: „Manon 
Lescaut” opera w 4-ch aktach.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
Z cyklu: „To wszystko działo się

T? rzypadająca na 7 listopada br. 45 rocznica Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej będzie ob* 

chodzona szczególnie uroczyście. Dominujące akcenty ob­
chodu to wkład ZSRR w dzieło umocnienia pokoju, ogrom 
ne osiągnięcia Kraju Rad we wszystkich dziedzinach ży­
cia oraz dalsze zacieśnianie przyjaźni polsko-radzieckiej.
W Wielkopolsce kulminacyj 

nym punktem uroczystości 
związanych z 45-leciem Rewo 
lucji będzie akademia woje­
wódzka. Zostanie ona zorga­
nizowana w Operze — 6 listo 
pada o godz. 18. Akademie od 
będą się również we wszyst­
kich większych miastach.

W przededniu rocznicy de­
legacje zakładów pracy i in­
stytucji w całej Wielkopolsce 
składać będą kwiaty i wieńce 
na grobach żołnierzy radziec 
kich, poległych za naszą wol 
ność. Imponująco przedstawia 
ją się programy — obchodów 
rocznicy Rewolucji, przygoto­
wywane przez organizacje 
młodzieżowe. ZMS będzie 
Równym organizatorem akcji 
„Młodzieżowa jesień”. W ra­
mach tego przedsięwzięcia u- 
czniowskie grupy przyjaźni

naprawdę” fel. J. Berwedzkiego; 
8.50 — Przerwa; 13 — Utw. skrzyp 
cowe komp. polskich; 13.25 „Dwie 
królowe” — ode. pow. J. I. Kra­
szewskiego; 14.35 — Publicystyka 
zagraniczna; 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Strecke: Wescła uwertura; 
15.10 — „Z dziejów muz. chóral­
nej” audycję opracował Jerzy Ko 
łaczkowski; 15.30 — Dla dzieci; — 
16.25 — Audycja pt. „LZS-Owski 
jubileusz”; 16.35 — Piosenki wło­
skie i franc.; 16.55 — Nowe książ 
ki Wyd. Poznańskiego omówi Z. 
Nożyński; 17.12 — Aud. aktualna 
K. Łącznego; 17.25 — Koncert Po 
znańskiej Piętnastki Radiowej;— 
18.50 — Uniwersytet Radiowy; — 
19.30 — Rozmowa z ministrem 
kultury i sztuki, T. Galińskim; 
19.45 — Lilien: „Piotr Płaksin” — 
poemat sentymentalny cykl 6-ciu 
pieśni do słów J. Tuwima wyko­
na Ewa Bandrowska-Turska — so 
prań, Jadwiga Szamotulska — for 
tepian; 20.10 — IV Koncert z oka 
zji „Tygodnia Muzyki Rozryw­
kowej i Tanecznej”; 21.27 — Sport 
21.40 — Gra Zespół A. Trzaskow­
skiego; 22 — „Proza transsyberyj 
skiej kclei i małej Żanny z Frań 
cji” — słuchowisko poetyckie: 23 
— Międzynarodowa Trybuna Kom 
pozytorów w Paryżu 1962; 23.28 
— Grają orkiestry taneczne.

Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja
CZWARTEK

POZNAŃ: 11 — Program dla
szkół: język polski dla klas XI 
— St. Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka” — (W-wa); 11.30 — 
Przerwa: 17.35 — Program dnia — 
(lok.); 18 — Progr. public. „Klub 
wynalazców” — (Pcznań); 18.25 — 
Film krótkometrażowy — (lok.); 
18.45 — „Pierwszy wieczór z na­
mi” — program specjalny z oka­
zji X-lecia Telewizji — (W-wa); 
19.30 — Dziennik — (W-wa): 20 — 
„Dobranoc” — (W-wa); 20.05 — 
Program muzyczny „Smyczki war 
szawskie” — (W-wa); 20.35 — Try 
buna Telewizyjna — (W-wa); — 
21.10 — Film fab. prod. USA: — 
„Wilk morski” — czytany, dozw. 
od lat 14 — (lok.).

Wił stawą
BWA — ARSENAŁ — Stary Ry­

nek — Regionalny Przegląd Pro­
jektów — czynna od godz. 10 
do 18.

MOZAIKA — Stary Rynek — 
„Indie w fotografii” — czynna 
w godzinach popołudniowych.

KLUB MFIK — ul. Ratajczaka 39 
— Wystawa Książki i Prasy Ra 
dzieckiej — czynna od g. 10—20 

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek — „Wrzesień 1339” —

’ czynna od godz. 9—12, peniedzia 
łek — od godz. 9—19.

2pap — Stary Rynek — Arsenał 
._ Wystawa Jubileuszowa Ma­
larstwa Józefa Krzyżańskiego — 
wystawa monotynii Franciszka 
Borkiewicza — Juliana Boss- 
Gosławskiego — czynna od g. 10 
do 18.

PTF — ul. Paderewskiego. — Wy­
stawa prac dziecięcych pt. Przy­
roda w oczach dziecka — czyn­
na od godz. 1^—19;

Dążurą pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
nr 8 12 — telefon nr 511-11;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86.

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Starołęcka 79 — 
(tylko dyżur nocny), Głogowska 
107/109, Strzelecka 33/35.

polsko-radzieckiej nawiążą ko 
reśpondcncję z uczniami Kra­
ju Rad. Korespondować bę­
dą harcerze z pionierami, a 
ZMS-owcy z komsomolcami. 
W zakładach pracy grupy 
działania ZMS spotkają się z 
uczestnikami Rewolucji lub 
ludźmi, którzy bawili w 
ZSRR.

Młodzież zrzeszona w ZMW 
zajmic się uporządkowaniem 
grobów żołnierzy radzieckich, 
pomoże organizować w po­
szczególnych gromadach aka­
demie, w punktach bibliotecz 
nycli urządzi wystawy ksią­
żek radzieckich itp. W kołach 
ZMW wygłaszać będą prelek­
cje studenci poznańskich wyż 
szvch uczelni.

Pl^ny ZHP, to m. in. orga­
nizacja złazu wojewódzkiego, 
zakończonego spotkaniem . z 
przedstawicielem Armii Pa-
dzieckiej, szereg konkursów 
(piosenki, recytatorski, ga­
zetki ścienn.ei) o tematyce ra 
dzieckiej, festiwal filmów mło 
dzieżowych w związku z ju­
bileuszem Komsomołu i or­
ganizacji pionierskiej oraz u 
rządzanie w hufcach — spot­
kań i wieczorów wspomin­
ków.

45 rocznica Rewolucji nie 
przeminie również bez echa 
w organizacjach związko­
wych. Już teraz, w toku kam 
panii poprzedzającej V Kon­
gres Związków Zawodowych 
— silnie akcentowane są takie 
zagadnienia, jak postęp tech 
niczny. racjonalizatorstwo i 
inne osiągnięcia Kraju Rad.

Terenowe Komitety Fron­
tu Jedności Narodu będą mia­
ły wiele pracy przy organi­
zowaniu spotkań, odczytów i 
akademii. Prócz tego pomo­
gą w akcji porządkowania 
grobów żołnierzy radzieckich 
i działaczy politycznych. Tere

Zasłużona nagroda
Fabryka Pomocy Nauko­

wych uzyskała w II kwartale 
br. najlepsze wyniki w mię­
dzyzakładowym współzawod­
nictwie branżowym. W związ 
ku z tym Zjednoczenie Prze­
mysłu Pomocy Naukowych i 
Zaopatrzenia Szkół przyzna­
ło dla poznańskiej fabryki 7 
tys. zł na indywidualne na­
grody dla najbardziej wyróż­
niających się w pracy. (1)

Ł. D. z Lubonia — Prosimy po­
dać dokładnie o jaką wadę oczu 
chodzi, inaczej nie możemy po­
móc. (2390)

Lokator — Dzielnicowa Rada 
Narodowa Poznań — Stare Miasto 
zawiadomiła nas, że Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Piekarniczego 
otrzymały pozwolenie na budowę 
piekarni mechanicznej, parkanu 
oraz na wykonanie instalacji wod­
no-kanalizacyjnej i centralnego 
ogrzewania. Budowa jest już roz­
poczęta. (1972)

Stała czytelniczka — Lekcje ję­
zyków przez radio nadawane są w 
poniedziałek i czwartek o godz. 
9.45 na fali 407 (Poznań), wtorki 
i piątki (angielski), środa i sobo­
ta (rosyjski).

Irena M. — Do wecka nadają 
się jedynie produkty żywnościo­
we zupełnie świeże i zdrowe, bez 
najmniejszej skazy.

Krakowianka z P. — Sprawę 
radzimy skierować w celu roz­
strzygnięcia do zakładowej komi­
sji rozjemczej.

H. Kozioł — Osoby zatrudnione 
na pół etatu — mają prawo do 
pełnego wymiaru urlopu wypo­
czynkowego.

Czaruś, Poznań — Dyscyplinarne 
zwolnienie z pracy powoduje utrą 
tę prawa do urlopu wypoczyn­
kowego.

Zaubiono-znaleziono
Pan Skórkowski przy ul. Śnia­

deckich znalazł korale drewnia­
ne z Cepelii; p. Węgorzewski w 
kinie „Wilda”, 30 IX br., o godz. 
22 — rękawiczki damskie; Iwon- 
ka Wałek, 19 X br. przy ul. Sło­
necznej — klucze; p. Piwosz, kie­
rowca taksówki nr 44, 20 bm. w 
taksówce — parasolkę damską. — 
Zguby odebrać można: ul. Grun­
waldzka 19, pokój 58. 

nowe Komitety FJN zatrosz­
czą się szczególnie o uporząd­
kowanie miejsc egzekucji z o 
kresu ostatniej wojny, zwła­
szcza tych mniej masowych 
rozsianych po całym woje­
wództwie.

ZBoWiD zorganizuje w Po­
znaniu ogólnomiejską wieczór 
nicę, na której będą obecni 
uczestnicy Rewolucji 1917 ro­
ku. 5 listopada zostanie otwar 
ta na terenie MTP wystawa 
dokumentów zbrodni hitlerow 
skich, wykazująca jednocześ­
nie doniosła rolę ZSRR w roz 
gromieniu faszyzmu. Działa­
cze ZBoWiD-u pragną na »e 
renie wystawy organizować 
dyskusje ze społeczeństwem.

W okresie obchodów 45 roc^ 
nicy ożywioną działalność od 
czytową rozwiną Kluby Ligi 
Kobiet. W Poznaniu Zarządy 
Dzielnicowe LK zorganizują’ 
grupy kobiet, które w ramach 
czynu społecznego pracować 
będą przy porządkowaniu Cy­
tadeli.

Również bogaty program 
imprez przygotowało TPP-R, 
o czym informowaliśmy już w 
ub. tygodniu, (y)

Inauguracja nowego etapu pracy
YUczoraj odbyło się w sali wykładowej Kliniki Ginekoło- 
’’ gicznej przy ul. Engla spotkanie działaczy kultural­

no-oświatowych dzielnicy Grunwald z okazji rozpoczęcia 
Roku Kulturalno-Oświatowego. Spotkaniu przewodniczył 
red. Stanisław Strugarek.
Zebrani zapoznali się z do­

tychczasowym dorobkiem pra 
cy oraz planami w tej dzie­
dzinie Prezydium DRN. Do 
pięknych i godnych naślado­
wania imprez organizowa­
nych przez Wydział Oświaty i 
Kultury Prezydium DRN nale 
żały bezpłatne koncerty w 
Parku Kasprzaka, w Parku 
przy ul. Albańskiej i inne, w 
których uczestniczyło około 
220 tys. widzów. W okresie 
jesienno-zimowym działacze 
kulturalni Grunwaldu pragną 
jeszcze bardziej upowszech­
nić osiągnięcia poszczegól­
nych zespołów artystycznych, 
kontynuując serie tak dob­
rze zaczętych koncertów puL 
blicznych. Szeroko omawia­
no na spotkaniu problem 
kształtowania nawyków kul­
turowych wśród dzieci, przy 
czym — jak słusznie zazna­
czył przewodniczący Prezy­
dium DRN Bolesław Matczak 
— praca zespołów artystycz­
nych w szkołach musi być po 
wiązana z programem nau­
czania.

Miłym akcentem spotkania 
było wyróżnienie trzech dzia­
łaczy kulturalnych nagrodami 
pieniężnymi. Otrzymali je: 
red. Stanisław Kubiak — dy­
rektor Polskiego Radia, Leo­
nard Nowak — prezes Spół­
dzielni Pracy „Rytosztuka” i 
Leokadia Szymkowiak — bi­
bliotekarka.

Uczestników spotkania goś­
ciło następnie kierownictwo 
Klubu ZMS przy Klinice. Zna 
ni ze swej społecznej działał

INFORMUJEMY
Klub TPP-R, ul. Ratajczaka za­

prasza dzisiaj o godz. 18 i 20.15 na 
film radziecki w wersji orygi­
nalnej dla dorosłych.

Towarzystwo Naukowe Organi­
zacji i Kierownictwa zawiadamia, 
że dzisiaj o godz. 19 w lokalu 
przy ul. Marchlewskiego 146 
(gmach WSE) prof. J. Kwejt z 
Warszawy wygłosi odczyt pt. „Za­
gadnienia organizacyjne w przed- 
siębiorśtwie”.

Klub Spółdzielczości Pracy „Mo­
zaika”, Stary Rynek 73/74 zapra­
sza dzisiaj o godz. 18.30 na od­
czyt pt. „Dlaczego nasze dziecko 
ma niepowodzenia w nauce”.

W związku z pracami inwesty­
cyjnymi przy ul. Palacza 25 i' 26 
bm. nastąpi ■wyłącznie prądu ' w 
godz. od 7 do 18 na odcinku od 
Grunwaldzkiej do Słonecznej oraz 
ul. Olszynka. Natomiast 27 i 28 
bm. w tych samych godzinach 
wyłączenie prądu nastąpi przy ul. 
Palacza na odcinku od Słonecz­
nej do Pogodno i przy ul. Promie­
nistej od Palacza do Ściegiennego 
oraz przy ul. Rjaszyńskiej.

Klub Młodzieżowy Pałac Kul­
tury zaprasza utalentowaną mło­
dzież do udziału w zespołach: 
estrady rozrywkowej i teatrzyku 
eksperymentalnego oraz Studenc­
kiego Teatru „Jazz”. Zapisy przyj­
muje się dzisiaj i jutro godz. od 
17 do 20 w sali nr 107, I pt.

Yl/ezorajsza, XI sesja Dzielnicowej Rady Narodowej Wil- 
’ ’ da, w której uczestniczyli także wiceprzewodniczący 

Prezydium RN m. Poznania, mgr Dionizy Balasiewicz, 
przewodniczący Poznańskiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu, dr Stanisław Smoliński, sekretarz tegoż komitetu, 
Marian Szymkowiak oraz działacze FJN. miała szczególnie 
uroczysty charakter. Podczas sesji wręczono po raz pierw­
szy w Poznaniu, odznaki Tysiąclecia Państwa Polskiego.

Stoją od lewej — 
odznaczeni: Jerzy 
Goździk, Lucjan 
Dembowski oraz 

Maria Budasz.
Fot. — 

K. Przychodzkl

ności pracownicy Kliniki, 
chcą udostępnić klub młodzie 
ży całej dzielnicy, (az)

| N O T A T N I K]
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IV KONCERT POZNAŃSKI

W sobotę, 27 bm. o godz. 19.30 
i w niedzielę, 28 bm. o godz. 11 
w Auli UAM odbędzie się IV Kon 
cert Poznański, organizowany 
przy współudziale WKZZ i Re­
dakcji „Expressu Poznańskiego”. 
Orkiestrą symfoniczną Państwo­
wej Filharmonii dyrygować bę­
dzie Zdzisław Szostak. Jako soli­
ści wystąpią: Allbin Fechner (ba­
ryton), artysta Opery oraz Józef 
Walczak, pianista.

W programie: St. Moniuszko — 
Uwertura do op. „Paria” i oracja 
Marcina z op. „Verbum nobile”, 
A. Chaczaturian — II i III część 
koncertu fortepianowego oraz 

.fragmenty muzyki baletowej „Ma 
skarada”, R. Wagner — Wstęp do 
op. „Tannhauser”, A. Borodin — 
Aria ks. Galickiego z op. „Kniaź 
Igor”, R. Leoncavallo — Prolog z 
op. „Pajace”, fragmenty z Suity 
„Petruszka” — I. Strawińskiego. 
Słowo wiążące Aleksandra Szul- 
cówna.
IMPREZA W PAŁACU KULTURY

W niedzielę, 28 bm. o godz. 12 
w sali Operetki Poznańskiej (ul. 
Niezłomnych 1) odbędzie się 
pierwsza w obecnym sezonie, a 
ósma z kolei Wojewódzka Scena 
Amatora, organizowana przez Pa­
łac Kultury oraz Związek Tea­
trów Amatorskich.

Szczególnie uroczysty charakter 
nadaje tej imprezie fakt, że sta­
nowi ona inaugurację Wielkiego 
Ogólnopolskiego Festiwalu Tea­
trów Amatorskich, organizowane­
go w ramach obchodów Tysiącle­
cia Państwa Polskiego oraz Dwu­
dziestolecia Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Inauguruje ona 
również X Ogólnopolski, Jubileu­
szowy Konkurs Recytatorski.

W programie: „Jazz i poezja” z 
udziałem aktorów teatrów po­
znańskich i zespołu Jerzego Mi­
liana, spotkania z laureatami do­
tychczasowych konkursó^ recyta­
torskich, błyskawiczny konkurs 
recytatorski z nagrodami.

Wstęp bezpłatny za biletami — 
które zamawiać już można (rów­
nież pisemnie), w pokoju nr 134 
w Pałacu Kultury, I piętro, (na)

Poznański Chór Chłopięcy 
śpiewa we Wrocławiu

W sobotę, 27 bm. Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego wy­
stąpi gościnnie w auli Poli­
techniki Wrocławskiej na za­
proszenie tamtejszej Państwo 
wej Filharmonii. Wykona no­
wy program złożony z utwo­
rów dawnych kompozytorów 
polskich i obcych. Solistka 
koncertu — Aleksandra U- 
trecht. W czasie pobytu we 
Wrocławiu Chór da również 
dwa koncerty dla nauczycie­
li i młodzieży szkolnej, (na)

Odznaki otrzymało 15 akty­
wistów Dzielnicowego Komi­
tetu FJN, którzy wyróżnili się 
działalnością w tym komite­
cie, lub jako działacze Spo­
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół oraz komitetów bloko­
wych.

Wręczenia odznak dokonał 
dr St. Smoliński. Wyróżnieni 
za społeczną działalność zo­
stali: Maria Budasz, Edward 
Chmielewski. Lucjan Dembow 
ski, Jerzy Goździk, Franci­
szek Głowacki, Kazimierz 
Juśkowiak^ Sylwester Kamiń­
ski, Jan Kandulski, Edward 
Łuczewski, Stanisław Mytko, 
Leon Pawelczyk. Teofil Stru- 
żyk. Michał Słoma, Stanisław 
Wojciechowski oraz Kazimierz 
Widerski.

Przyjemną niespodziankę 
dla odznaczonych przygotowa 
ły uczennice V Liceum Ogól­
nokształcącego im. K. Potoc­
kiej, które wręczyły im wią­
zanki kwiatów.*
Ponadto na wczorajszej sesji ra­

dni omówili przebieg remon­
tów kapitalnych domów mie­
szkalnych w dzielnicy. Ta spra­
wa, zresztą tak jak i w latach 
poprzednich, nie przedstawia się 
najlepiej. Są bowiem obawy, że 
i w tym roku plan remontów nie 
zostanie wykonany.

Trudno przecież nadrobić 
zaległości, które powstały w 
pierwszym półroczu i III 
kwartale br., wykonawca nie 
wywiązał się w 100 proc, z za­
dań, przyjętych na siebie. Do 
końca czerwca br.. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane zrealizowało 
rzeczowy plan zaledwie w 28,9 
proc., a finansowy — w 39,6 
proc. W III kwartale br. za­
ległości zostały nadrobione — 
ale niezupełnie (plan wyko­
nano w 68 proc.).

Niejednokrotnie już pisaliśmy o 
trudnościach kadrowych — i nie 
tylko — MPR-B. Wydaje się jed­
nak, że mimo tej, niekorzystnej 
sytuacji przedsiębiorstwa, nie moż 
na co roku nie realizować zleceń. 
A tak się właśnie dzieje, że na 
początku roku wykonawca wyra­
ża zgodę na zrealizowanie planu, 
a w ciągu najbliższych miesięcy z 
takich lub innych przyczyn, nie 
może dotrzymać obietnicy.

Wobec takiej sytuacji, dobrze 
się stanie, że od stycznia 1963 r. 
na Wildzie zacznie działać Dziel­
nicowe Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane, które m. in. wy 
konywać będzie remonty domów 
w dzielnicy. Może wreszcie to 
nowe przedsiębiorstwo lepiej upo 
ra się z realizacją przyszłorocz­
nych zadań, (an)

Dzisiaj obradują 
radni Starego Miasta

Dzisiaj o godz. 10 w sali Pa­
łacu Kultury odbędzie się XII 
sesja Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Stare Miasto.

Tematem sesji będzie za­
gadnienie opieki społecznej 
w dzielnicy, (na)


